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W . 
otrzymał imię 

wielkiego Polaka 

- tow. Marcelego Nowotki 

, 

Załoga Kombinatu Bawełnianego w Piotr­
kowie przeżyła wczoraj wielki dzień. Nowa, 
wspaniała budowla sol'jallzmu otrzymała 
imię towarzysza Marcelego Nowotki. 

W odświętnie udekorowan"j 

Wspaniały sukces ialogi 
' Zallładu „C" ZPB im·. Stalina 

Meldun~i a przeaterminowym wy~ananiu 
panów miesięcznych 

Załogi licznych zakład.iw b0wiąU1ń. podjętych dla ucz-
pracy nieustannie wzmagaj~ c2ema wyborów do · Sejmu, 
tPmpo walki o przedtermin·)- x1x Zjazdu KPZR i XXXV 
wt: wykonanie planów' .nie- rocznicy Wielkiej Rewolucji 
~ · ęcznych. Wspaniałym suk- Soc~alistycznej w dniu 
cresem produkcyjnym mo7„• wczorajszym z.lożyta meldunek 

I 
poszczycić się załog~ Zakład•J o przedterminowym wykona­
„C" ZPB im . Stalina, ktiiru n 'u planu miesięcznego. 
dzięki pomyślnej realizacji zn- Wczoraj wykonała również 

_plan m lesięczny załoga Z'akła·· 

iali świetlicowej Kombinatu 
Bawełnianego zgromadzili się 
tiurmie robotnicy, delegacie 
Innych fabryk Piotrkowa oraz 
chłopi ze spółdzielni produk­

Na /(011,gresu , , 
czesc w Warszawie WB rocznicę wyzwolenia Albanii 

do ,,B" ZPB im. Stalin'l. 
Przed 4erminem wykonał.r 
plan miesięczny załogi Zakła­
du „A" ZPB im. Stallna: 

cyjnej w Lubiatowie. 
Uroczyste zebranie zagaił 

dyr. naczelny Kombinatu, to'N. 
Michałowski. · 

Przemówienie o tyciu 1 wal­
ce tow. Nowotki. wygłosił se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, tow. Roman Bu­

Robotnicy zaciąeaią Warty Pokoju · Braterskie życzenia 
. narodu polskiego 

pn.ędzalnia cienkoprzędna, 
przędzalnia średnioprzędna, 
tkalnia żakardowa i prz~l· 
ma odpadkowa. 

O przedterminowym wyko­
naniu planów m!eslęcz.nych 
z&meldowaly: przędzalnia cien­
koprzędna ZPB im. Nowotki 
w Piotrkowie, tkalnia ! przę­
dzalnia odpadkowa ZPB im. 
Waltera, przędzalnia cienk"­
przędna ZPB w Pabianicach, 
tkalnia i wykończalnia ZPW 
im. 9 Maja, przędzalnia śred­
nioprzęelna ZPB im. Kocza• 
skiego, przędzalnia cienko­
przędna w ZPB im. 1 Maja, 
ZPP im .• Zubrzyckiego, przę­
dnlnia średnioprzędna ZPB 
im. Dubois, tkalnia i wykoń­
czalnia ŻPW im. Wiosny L11-
dów oraz Oddział: I, V i VI 
ZPW im. Struga. 

WARSZAWA Z8, 11. +-----------­
kowski. 

- Wasz. zaklad pracy -
?Pówil tow. Bukowski - wy­
budowany rękoma polskich ro­
botników przy braterskiej po­
lllOCY Związku Radz.ieckie~o, 
11.anowi jedno z wielkich dzieł 
llaszego Planu 6-letniego. 

- Dziś zakłady te, w uzna­
niu Waszego wysiłku. w uzna· 
niu · Waszych osiągnięć pro­
dukcyjnych - otrzymują irmę 
wielkiego Polaka-patrioty. 
~ Drogą, którą szedł Mdr­

celi Nowotko - kroczy ofiar­
nie Wa~za młoda załoga, wal­
cząc wytrwale o Polskę silną 
I potężną, o Pol~kę SGCja\isty­
C7Uą. Testament Marceleg<' 
N'owotki, realizują Wasi prm­
downlcy: Janina Kietkiewicz. 
Leokadia Zielińska, Krystyna 
Justyn, Teresa Pasternak i 
dziesiątki Innych przodowni­
ków pracy, p!-odukujących dla 
cjczyzny tysiące kilogramów 
-pt'r.~1.Y ~nad "Q\an. 

- W •Waszej codtiennej 

W licznych zakładach produkcyjnych robotnicy zacią­
gają Warty Pokoju, pra.gnąc wydajną pracą powitać O­
gólnopolski · Kongres Obrońców l'okoju, 

Pierwsza o zaciągnięciu 

Wart Pokoju zameldowała 
załoga jednej z przodujących 
kopalń naszego przemysłu 
węglowego - kopalnia „Ry­
dułtowy". Na uroczystym ze­
braniu załogi, 716 górników 
tej kopalni postanowiło za-

Przemó~ienie 
sekretarza KC PZPR 

low. W. Dworakowskiego 
wygłoszone 

ne uroczystej akademii 
w 1 O..Jecie śmierci 

Marcelego NowoJld 
- podajemy na str. 3 

ciągnąć produkcyjne Warty 
Pokoju. 

W Fabryce Samochodów 0- , 
sobowych na Żeraniu warty 
zaciągnęło ponad 2 tys, ślusa­
rzy, mechaników, spawaczy, 
tapicerów i Innych specjaii­
stów. 

Robotnicy jednych z przo­
dujących w Warszawie, Za­
kładów Im. L. ·Waryńskiego, 
postanowili dać w czasie peł­
nienia wart dodatkową pro­
dukc.lę, wartości ponad 24 tys. 
złotych. 

pracy, w 'l;Vaszym wspaniałym / 
. (Delsl.y ciąg na str. 1) .__ __________ _. 

W zakładach mechanicznych 
w Tarnowie warty pełni po­
nad tysiąc robotników, bry­
gadzistów, majstrów I techni­
ków. Załoga jednego z oddzls­
lów narzędziowni po$tlmowila 
pełniąc warty wykonać już na 
dzień IO grudnia za~anla swe­
go planu rocznego. 

W dnfu 30 listopada na Ogólnopolsklm 
. Kongresie Obrońc6w Pokoju w 
Warsza.wle dokonamy wyboTu naszych de­
lega.tów na Kongres Narodów. który roz­
pocznie óbrady w Wiedniu dnia \'! grud­
nia. Naród na.sz ustami swych delept6w 
zapewni narody świata, że Polska Jest go. 
towa bronić pokoju do końca, że odczuwa 
pełną współodpowiedzialność za losy ludz­
kości i że ludzlrnść może liczyć na nasz 
naród. 

Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju 
byl poprzedzony szeroką akc,ią. W ca.l.v;n 
kraju odbyly się konferencje powiato­
we I miejskie. które wybrały delega.tów na 
Kon~res Ogólnopolski I na których człon­
kowie polskiej delegacji, biorący udzlal w 
międzynarodowej konferencji dla pokojo­
wego rozwląza.nil problemu niemieckiego, 
składali sprawozdania z obrad berlińskich. 

Spra.W1' niemiecka ma dla naszego naro­
du znaozenle węzłowe. Zdajemy sobie 
spra.wę, że a.meryka'isc:v Imperia.liści opie­
rają swe plany wojenne na dwóch głów· 
nycb fila.rach: zremil\taeyzowanych Nlem­
~ech · zachodnich I zrem\\ltaryzowanej Ja­
ponii. 
Wołanie neohitlerowców o front na 

w•ch6d od Wisły, ma...Zenla o .,zJednocze­
niu" Europy aż po Ural. hitlerowskie ha­
sla o „Neuordoung'", o marszu na Sze7.ecln 
I Wrocław, f,ódź I l'oznań, Kraków I War­
szawę, weszły na stale do amerykańsko -
watykansko - bońskiego r.epertua.ru; 

Ale Polska. Rzeczpospdtlta Ludowa, ~o nie 
rozbrojona, osa.motnlona Polljka Mościc· 
kiego, Becka I Ryd-za. Polska dzisiejsza jest 
silniejsza niż kiedykolwiek w swych dzle­
ja.ch. Ma.my dziś 11iitętnych przyjaclól 
I sprzymlerzeń<:'ów. pnede wszystkim nle­
zwyclęfonf Zwłązek Radziecki, który Jest 
na.jtrwa.lszą ręJl.oJmlą na.szeJ nlepodlegloścl, 
suwerenności narodowej I na~iego pokojo­
wego rozwoju. Na zachód od naszej gra• 
nicy na Odrze I Nysie ma.my Niemiecką 
Republikę Demokratyczną. w której rŻądzi 
lud pracujący, a nie junkrzy, obszarnicy 
i kapitaliści. W Niemczech zachodnich co­
raz powszechniejsza staje się świadomość, 
ie nowa wojna. byłaby dla na.rodu nlemlec­
kfego ostateczni\ katastrofą I coraz silniej­
szy jest opór społeczeństwa Trizonil prze­
ciwko zbrodniczym planom odwetowców 
z . Bonn.· 

· ważnym wydarzeniem w walce ptzeclw­
ko remlłltaryzacjl Trizonii byla międzyna­
rodowa konferencja w Berlhde. Na konfe­
rencji tej z udziałem p~edstawlciell wszy­
stkich -narodów'"t!uropejsklch po raz pierw­
szy zasiadali obok siebie delegaci z NRD 
I delegaci z Niemiec zachodnh·h. Konferen­
cja berlińska jednom:v41nle uchwallla żą­
danie zawarcia trakta.tu pokojowego ze 
zjednoczon~ml. poko.low:vml Niemcami, wi­
dząc w t.vm jed:vną oilnowladająęą Intere­
som wszystkl~h na.rodów drogę zabezpie­
czenia I utrwalenia l'Okoju. 

Naród pol~kl nle.lednokrotnie dawa.ł wy­
raz swej pokojowej polll.yce. cftłczull!imy 
szczególnie okrutnie potworności ublettleJ 
wojny I rozprawiliśmy się raz na zawsze 
z klasami, które były za.intP.resowanl' w 
prowadzeniu wojny bezpośiednlo I Ja.ko 
agentury Imperializmu fra.ncusklego, an-

poko.ju 
glelskiego, bltlerowsklego czy amerykań­
skiego. Nasza pokojowa polityka zjednała 

naDJ przyjaźń narodów I umocniła naszą 
pozycję międzynarodową. 'I'o właśnie wnio­
sek Polski na Zgromadzeniu Ogólnym Na­
rodów Zjednoczonych• w sprawie zawa.rcla 
Paktu Pokoju między pięcioma mocarstwa­
mi, ograniczenia zbrojeń, 21&.kończenla woj­
ny w Korei i rozwiązania problemu nie­
mieckiego był · na obecnej sesji jednym z 
pierwszych wniosków. Nasza delegacja 
udziela 11ęlnego poparcia. ws:1:ystkim propo­
zycjom, zmierzającym do utrwa.lenia po­
koju. 

Naród polski dal daje wlelkl wkład 
w dzieło pokoju nie tylko na forum mię­
dzynarodowym, ale swą codzienną pracą. 

Ogromny jest na.u dorobek gospodarczy, 
wielkie są siły naszej ojczyzny, wielka Jest 
jedność naszego narodu, Nasza .produkcja 
przemysłowa. w porównaniu z okre em 
przedwojennym wzrosła czterokrotnie na 
jednego mieszl\ańca.. Rozwija się nasze rol­
nictwo na bazie coraz nowocześniejszej 
techniki. W niezwykłe azybklm tempie za­
gospodarowaliśmy nasze Ziemie Zacbol).nle, 
na których wraz z rdzenną ludnością tyje 
Jut I pracuje ponad 7 milionów l'ola.ków. 
Wzrasta sta.le poziom kulturalny najszer­
azycb mas naszego narodu. 

Mamy śwla.domość, że jesteśmy walnym 
. ogniwem światowego frontu pokoju I że 
nasza praca przyczynia się do wzmotenla 
sił pokoju. któr1e z kolei stoją na straiy na­
szego dorobku I są. gwaranl'ją naszego, dal· 
szego rozkwitu. Kierunek naszej pracy dla 
uinocnlenia sił pokoju I dla rozkwitu na· 
szej ojl'Zyzny wytyczył l'rogram Frontu 
Narodowego. poparty jednomyślnie przez 
naród polski w wyborach do se.łmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Mamy świadomość. że od pracy każdego 
z nas zależy reallzal'ja tego wspa.nlalego 
programu I wiemy jak wielką wagę dla 
sprawy utt-wal'enla pokoju ma wzmożenie 
naszych sil obronnych. W przygotowaniach 
do Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców 

Pokoju przykład <'air.mu naroćlowl daje 
kla.sa · robotnicza, kt6Ta, wa.leząc o szybszą 
I lepszą produkcję. o szybszi zbudowa.nle 
nowych fabr:vk, hut I kopalń, walczy o u­
trwalenie pokoju!' 

Kongres Narodów w Obronie Pokoju. na 
który wybieramy naszych pnedsta wlclell 
- to wydarzenie na miarę światową. Ze 
wszystkich stron kull ziemskiej zjadą się 
przedstawiciele _ różnych ras . I narodów, 
róznyl'h wierzeń I poglądów politycznych, 
jednym ożywieni dąteniem - obezwład­
nienia lmpcrlallstyC'znych ludobóków, przy­
gotowującyl'b ludzkości nową pożogę. 

Dotyrhczasowe suk<'esy światowego ru­
chu pokoju przekonują każdego z nas, ze, 
Jak to wska?.al towa.rzysz Stalin, ruch w 
obronie pokoju zdolny Jest sparaliżować 
lmperlalłsłyn:ne knowania wojenne. I 
wbrew hlster:vczne) wrzo.wle ·woJP.nneJ a.me­
rykańsko-watykańsko-hltlerowsklr·h wro­
gów naszej ojczyzny naród polski ~racuje 
z na.fwięk•7:Vm sookojem. pomny słów to­
warzysza Bieruta: ·· 
„Minął i nie wróci nigdv wrzesień 19.19 

rnlcu, minęła ! nie wróci nigdy hańba bez­
Filności naszego lcraju wobec najeźdź.ców•. 

„ 

Delł'gaci Łodzi i województwa 

wyjeżdżają dziś do Warszawy 
W nledzlelę, 30 listopada w 

Warszawie odbędzie się Il 
Ogólnopolski Kongres Obroń­
ców Pokoju. Społeczeństwo 
t.odzi od wielu dni przygoto­
wuje się do jak najbardziej 
godnego uczczenia tego wiel­
kiego wydarzenia polskiego 
ruchu obrońców pokoju. W za­
kładach pracy, w szkołfch i 
wyższych uczelniach odbyły się 
już masówki, na których ze­
brani wyrazili niezłomną wolę 

Surulo, a w skład jej m. in. 
wchodzą: posel Stanjs!aw Ur­
bańczyk - naczelny Inżynier 
ZPB im. Stalina. Wanda Jaku­
bowska - laureatka nagrody' 
Swiatowej Rady Pokoju, oraz 
przodownicy i racjonalizatorzy 
łódzkich fabryk. 

Dz.isiaj1 o god2'. 16, vrsall 
przy ul Wólczańskiej 5, ,gabę­
dzie się uroczy~tość pożegna­
nia delegatów Lodzi 1 woje­
wództwa. 

walki o utrzymanie pokoju, da- r--------------
1! wyraz swemu uczuciu niena­
wiści do lmperfalistycznycb 
podżegaczy wojennych. W wie­
lu fabrykach na cześć Kongre­
su podjęto zobowiązania pro­
dukcyjne. I tak na przykład 
rałoga zakładu „B" w ZPB Im. 
StallnB zobowiązała się wy­
produkować do końca listopada 
dodatkowo 10 tys. kg przędzy, 
i zobowiązanie to dumnie rea­
lizuje. 

Na Oftólnopolsk!m Kongresie 
Obrońców Pokoju Łódź repre­
zentowana będzie przez 31 de­
legatów, a z województwa 
lódzkiego wyjedzie 26 delega­
tów. Na czele delegacji łódz­
kiej stoi sekretarz ŁKOP, tow. 

KOMUNIKAT 
' 

Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 
Polski Komitet Obrońców 

Pokoju komunikuje, że II 
Ogólnopolski Kongres O­
brońców Pokoju odbędzie 
się w Warszawie, w sali Ra­
dy ·Państwa, w niedzielę, 

· dnia 30 bm. Początek obrad o 
godz. IO rano. 

Meldunki pokoju 
poniesie dalej 

sztafeta młodzieży 
NRD 

Manifestacją · przyjaźni i 
braterstwa w walce o pokój 
było przekazanie prze;r; przed­
stawiciel! młodzieży polskiej 
na wielkim wiecu we Frank­
furcie nad Odrą młodzieży z 
FDJ meldunków I pozdrowień 
dla Kongresu Narodów w O­
bronie Pokoju. Meldunki te 
poniesie dalej sztafeta mło­
dzieży Nieml!ckiej Republiki 
Demokratycznej. 

Dnia 27 bm. punktualnie o 
godz. 12 żegnani serdecznie 
przez. młodzież polską przed­
stawiciele centralnej sztafety 
pokoju wjechail na most łą­
czący SlubJce z Frankfurtem. 

Na drugim brzegu Odry we 
Frank'furcie na przedstawicie­
li sztafety polskiej oczekiwały 
tysiące młodzieży NRD. ' 

Kierownik sztafety polskiej, 
sekretarz ZG ZMP Leon 'Jań­
czak, pozdrowił serdecznie 
przedstawicieli bratniej mło­
dzieży niemieckiej, przekazu­
jąc im meldunki sztafety pol­
skiej. 

' . O ż~ eiu ·i walce 
Marcelego Nowotki 

. , 

W niedzielę, dnia 30 listopada 1952 r„ :zostaną wygło-
szone odczyty nt.: · 

„O ŻYCIU I WA4JE !llARCELEGO NOWOTKI -
WIERNEGO SYNA NARODU l'OLSKIEGO". 

Odczyty odbędą się w następujących miejscach: 
KINO „BAŁ-TYK" - godz. 9..,:io - dla mieszkańców dzielnlc 

$ródmieście, Sró• ieście-Lewa i Górna-Lewa. 
KINO , WŁÓKNIARZ" - godz. 9 30 - dla mieszkańców dzi!"l­
. . ' • nic Staromiejska, Bałuty i !i&'ódmlcście-Prawa. 
KINO ,WOLNOSC'" - godz. 9 30 - dla ~szkańców dzielnic 

' Górna, Ruda ·Pabianicka, Górna-Prawa i Widzew. 
Po odczycie zostanie wyświetlony film. Wstęp wolny. 

Do 
Towa\"ZYSH dr Omera Nlshanl 
Przewodniczącego Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego · 
Albańskiej Republiki Ludowej 

Tirana 

W dniu 8-ej rocznicy wyzwolenia Albanii proszę przyjąć, 
Towarzyszu PrzewQdniczący, serdeczne pozdrowienia w imie­
niu· Rady Państwa Polskiej RzeczyposP,Olitej Ludowej i moim 
własnym dla Prezydium Z_g'romadzenia Ludowego Albańskiej 
Republiki Ludowej i dla Was osobiście. 

Naród polski gorąco tyczy bratniemu narodowi albań­
skiemu . dalszych osiągnięć w dz.iele budowy socjalizmu 
umocnienia bez.pieczeństwa I nlezawislości swej ojczyzny. 

Do 

(-) ALEKSANDER ZAWADZKI 

Towarzysza Generała Armil Envera Hodży 
Prezesa Rady l\llnlsłrów 
AlbańlkleJ Republiki Ludowej 

Tirana 

Z okazji 8-ej rocznicy wyzwolenia Albanii, proszę przy­
ję~ Towarzyszu Premierze najlepsze pozdrowienia od naro­
du polskiego, Rządu Polaki~J Rzeczypospolitej Ludowej I ode 
mnie · osobłJcie, dla ruirodu albańskiego, Rządu Albańskiej 
Republiki Ludowej I dla Was osobiście.' 

Naród polski z radością wita wielkie osiągnięcia narodu 
albańskiego .budującego socjalizm. Osiągnięcia te wzmacniają 
obóz postępu I pokoju, w którym walczymy wspólnie pod 
przewo<\em wielkiego Związku Radzieckiego. W dniu święta 
narodowego Albańskiej Republiki Ludowej naród polski 
przesyła narodowi alba(lsk.iemu gorące wyrazy przyjaźnl 

(-) BOLESŁAW BIERUT 

PLANY ROCZNE PRZED 
TERMINEM 

W~raj roczny plan pro­
dukcji zrealizowała' załoga od­
działu K-2 Poludniowo-Łódz-
k:ch Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego. • 

O wykonaniu rocznego pla­
nu usług zameldował Związek 
Braniowy Spółdzielni Budow­
l1<11ych l Usługowych wbje­
wództwlł łódzkiego. 

W Tomaszowskich Zakła·-­
da<:'h Włókien Sztucznych 
dnia 22 listopada o wyko­
naniu planu zameldowała za­
łoga oddziału energetycznego. 
Dnia 26 listopada o. godz. 9 
zakończyła realizację zadań 
trzeciego roku Sześciolatki u­
łoga Qddziału jedwabiu. 

/ 
Uroczysty 

koncert 

Warszawie 
WARSZ~A, 28.11. 

Dziewiętn.asta lista nagród 
w 

I 
Z okazji VIII rocznicf wy-

zwolenia Albańskiej Republi­
ki L1ldowej ~był się dnia 28 
bm. w Teatrze Narodowym w 

Warszawie uroczysty koncert, 
zorganizowany ,przez Komjtet 
Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą. 

Na uroczystość przybyli 
członkowie Rady Państwa, 

~złonkow!e Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie rządu, 

przedstawiciel~ organizacji 1'­
litycznych I społecznych, Woj­
ska Polskiego, świata kultu- · 
ralnego oraz liczni przedstawi­

ciele społeczeństwa stolicy. 

Obecny był poseł Albańskiej 

Rep1;1qlik! Ludowej w Polsce 
Petro Pap!. 
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• 
WJELKltGO KONKURSU . 

. • I " 

"Głosu Robotniczego 

„Co wiesz o Kraju Rad?" 
901. żywa qęł 
902. ł.y'f'a qęś . 
903. żywa qęś 
904. koszula męska 
905. zeqarek na rckt 
906. ·żywa qęś 
907. para pończoch damskich 
908. lcolokcla najprzedniejszych 

papierosów w 02dobnej 
kasetce 

909. skarpetki m'skle 
910. żywa jwinka mor1ka 
911. balia 
912. kupo~ na koszulo mt•lc\ 
913. wieczny ołówek 
914. żywa Qfś 
915. płaszcz męski 
916. para ponczach damskich 
!117. przdcleradło 
918. bezpłatne w~zasy w ośrod 

leu FWP w Zakopanem 
919. bezpłatny bilet do , eatru 

.,Lutnia44 

920. ciepla blell:i.'ha damska 
921. papierośnica męska 
922. skarpetki mtskle 
923. wieczny ołówek 
924. kosi win , 
925. komplet mydeł toaletowych 

926. ubranie robocze watowane 
927. para pończoch damskich 
928. pplbuty męskie • 
929. pralka 
930. l<oc i oł do blellzn~ 
931. szal mt•kl 
932. koS%ulka chłopl9ca 
933. pud„rntczka 
934. portmonetka 
935. ter111os 
936. doniczka fiołków 11lpeJ · 

ski eh 
937. komplet wyrobdw prze· 

twórstw• owoeowo • wa„ 
rzywneqo 

938. para panczoch damskich 
93!1. bilet do Teatru „Małeqo'" 
·940. bańka do ml•k• 
941. ciepła blellzna damska 
942. miska i.uch•nna 
94~. rękawiczki męskie 
1144. skarpetki mtskl• , 
945. komplet qarnków 
946. paplerośnka &amska 
947. koszula męska 
948. chusteczka na qłowt 
9'\9. kultywakr 
§so. -rasowy królik 

, 
FUNDATORZl NAGROD 

Lista ·Nr V 

.. 

Przędzalnia clenko­
przędr1a · ZPB w Pa­
b•~nlcach 124 
proc •• przędzalnia cien 
kor>'zędna ZPB Im. 
Marchlewskteqo 
, 1 s.1 proe. przędzal· 
nla średnioprzędna 
ZPB Im. Nowotki w 
Piotrkowie 113 .2 
proc.. przędzalnia 
średnioprzędna ZPB w 
Zq1erzu - I 07,7 proc„ 

Prztdzalnla śnednlo­
przędna ZPB w Oror· 
kowle - 91,t proc., 
przodzaln1a średnio­
przędna lPB Im. Roty 
Luksembur'ł - 91,8 
proc .• tkaiłnia ZPB im. 
Harnama - 70,8 proc., 
prz,dzaln1a ZPW im. 
Pletruslńskieqo - 93,7 
proc., 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi: ZPB Im. Harnama; 
Spółdzielnia Pracy „Wózek'"; Spółdzielnia Pracy Ku~nierskl•I 
„Kuśnierz": Zakłady Szkl~skie „Hortensja" w Piotrkowie 
l'rybunalsk1m. Pałistwowy eatr . F'owszechnyi Biuro ProJek· 
tów Zakładów Przem. Meta oweqo I Elektrotechniczneqo; Fa· 
bryka M~blt Giętych „FameQ:•• w Radomsku; .Spółdzielnia Pra· 
cy Renowacji Opakowań; Widzewskie 'Zakłady Przemy&łu Ba· 
wełnianeqo im. 1 Maja; Zakłady Prz.em . Dz1ewiar"skieqo Im. 
M. Buczka: PSS Pabianice; Spółdzielnia Pracy 1m„ M. Nowot· 
ki w Briezinach; •. ~onfekcja Artysfyczna"·Społdzielnia Przem. 
Lud. I Artystyczn.; Łódzka Wytwórnia Gazów Techntcz~ch; 
Łódzkie Zakłady Graficzne; Centr. Handl. Przem. Motoryza· 
cyjneqo „Motozbyt''i Centrala Zwalczania Szkodników Zbo· 
żowo·Moftcz.nych; Spółdzielnia Pracy Tkackiej ,„Oqniwo"; Spół· 
dziełn1a ~raty „Guma"i Fabryka IQ11!ł Dziewiarskich; Okr~ąo· 
we Pł"zedsięb1orstwo Detalu I Barów Mlecznych; Fabryka 
Okuć Im. Waryńsk1eqo w Piotrkowie Trybunalskim; Zakłady 
Wyrobów Filcowych im. Tadeusza Kościuszki; Zarząd Prze: 
myslu Jajczarsko-Drobiarsk1eqo: Łódzkie . Zakłady Klnotech· 
nlcz.ne: Miejskie Przeds1ęibicrstwo Rob">ł Oroqowych; Rejono• 
wa Zbiornica JaJczar,ko Drobiarska w Radomsku; Towarzys­
twó PrZyJażn1 Polsko·Radz•eckiej - Zari:ąd Okręqu Łódzki•· 
qo; Zakłady Wyrobów Drzewnych: PKS - Ekspozytura lawa· 
rowa t.l:ldż; Zakłady Przem. Dziewia,skieqo im. Duracza; 
ł ódz1<a Skład'11ca Surowców l"JGk1ennlcrych 1 Skórzanych: 
Spółdzielnia , Pracy Wyrobów Chemicznych I Farmaceutycz· 
nych Im. Jollot Curie; Łódzkie Pr>edslębiorstwo Skupu Su· 
rowców Włókienniczych I Skórzanych; PSS Łódź- Wschó~ 
fabryka Krosien 8;:1wetn1artych; Przeds1ęb1orstwo Robót Tale· 
komunlkaoyfnych: Spółdzielnia Pracy „Slu&arz"; Spóldzlelnl„ 
Pra.cy .,Zbieracz 0 ; Łódzka Fabryka Wyrobów Gumowych; 
Spółdzielni• Inwalidów •• Współcraca"; Tom.1szowskłe Zakłady 
Włókien S7tucz~yot:h: Spółd!' l tr.1„1a inwalidów „Prac•„; ZPW 
Im. W•osny Ludow: Spc\łrl• ielnia <>racy im. I', Dzl•rżyńskleqo 
w ł(s~we:-owte; lórirkie lakłady Remontowo·Monta:towe; Spół· 
d:z1e1n1~ Pr a.cy Kr 3w 1 ecł<lej Im. Enqla. -

(Powyższe wy(llkl osiąqnlvto w dniu 27 listopada tir ·I 

• 
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TYGODNIA 

Mobilizacja sił pokoju 
Demokratyczna prasa niemiecka ogłosiła, że 13.721.048 

mieszkańców Niemiec zachodnich wypowiedziało się w 
referendum ludowym przeciwko adenauerowsklm ukła­
dom wojennym I za j_ak najszybszym zawarciem trakta­
tu pokojowego ze zjednoczonymi Niemcaml. Cyfra ta 
oznacza, że 70-73 proc. dorosłej ludnoś~i Trlzonił etoi 
na ~zyc~a~h obrony pokoju, potępiając agresywne kno­
wa~1a kliki -'."denau~~a i .Jego . waszyngtońskich protek­
torow. W obliczu ~bhzalącego się wiedeńskiego Kongre­
su ·Narodów wyniki referendum w Niemczech zachod­
nich nabierają szczególnie doniosłej wymowy. 
Poważną manifestacją na rzecz obrony pokoju jest 

apel iso pis~rzy I dział1czy kulturalnych Europy zachod· 
niej, podpisany, również prllez wielu spośród . tych 
którzy do~ychczas trzymali się z dala od światowego ru~ 
chu obronców pokoju, bądź też na we . względem tego 
ruchu ustosunkowywali się nieprzyjaźnie. „Wierzymy -
głosi apel - że różne systemy polityczne I gospodarcze 
mogą Istnieć obok .siebie na podstawie umów i układów 
pokojowych. _Jako pisarze, potrzebujemy pokoju, będzie-. 
i;ny starall ~1ę o jego zacoowanie I zobowiązuje~ię 
wspomóc międzynarodowe porozumienie ... , Bez względu 
na przynależność polityczną czy religijną, będziemy dą­
żyć do powstrzymania tendencji wojennych" ... 

Ze strony podżegaczy wojennych, ludobójców I naj­
ml.tów Imperializmu, rozlegają się przed Kongresem 
Wiedeńskim Inne glosy - zie, nienawistne, oszczercze 
I kłamliwe. Do tego chóru wrogów ludzkości rrzylączył 
się watykański dziennik „Osservatore Romano", obrzu­
cając zawczasu Kongres i jego uczestników błotem nie­
wybrednych kalumnii. Rzecz godna podkre~lenia, że 
organ parieskl powołuje się w swych opiniach na 
oświadczenie ... amerykańskiego Departamentu Stanu, co 
rąz Jeszcze dowodzi, jak sprawnie funkcjonuje oś W.a­
tykan - Waszyngton w akcji zwalczania najlepszych 
i najbardziej zbawiennych poczynań światowego frontu 
pokoju. 

Przeciw dykł,łowi USA 
Deleiacja amerykańska w ONZ, utraciwszy nadzieję 

na przeforsowanie swojej rezolucji w sprawie Korei, '\Jsł­
luje pod obcą flagą osiągnąć własne cele, zmierzające 
do „zalegalizowania'' agresji, barbarzyńrtwa f wandali· 
zmu. Rezolucja hinduska ma dostarczyć Amerykanom 
okazji do urzeczywistnienia tych podstepnych 7.amlarów. 
Tę obłudną grę zdemaskował w Komisji PolitvcznPj 

mln. ·wyszyńskl, udowadniając raz jeszcze, te nie 
pseudo-komoromiso~_.: formuły hindu~kłe czy peruwiań­
skie, lecz jedynie jasna, rzetelna I z11:odna z zMadaml 
prawa mlęd7ynaroclowego rezolucja · radziecka może do­
prowadzić· do rozPimu na Korei I uregulowania całości 
problemu koreańskle"o. 
Mocną odprawę lmperiallstom dal mln. Wyszyń~ld 

również w Komisji Prawnej - w toku debat nad okreś­
leniem pojęcia agre•il. Dele11:acle atlantyckie przeciwne 
są w ogóle rrnn~trywanlu wniosku. zlot.one11:0 "V tej ma­
terii przez ZSRR. u7'a 0Arlnia1ąc swe ~tanowi.'<kO rzekomą 
„niemożliwością" ustalenia ścl~łej definicji agresji Wia­
domo - „na zlod1le.lu c;zapka ·go're", więc agresorzy nie 
chcą być nazwani po Imieniu. Min. Wyszyński, obala­
jąc falszywe ,.aniumenty" USA 1. państw satellckich, 
wykazał,· :!:e określenie pojęcia agresji Jest możliwe. po­
żyteczne I konieczne, gdyż w warunkach obecnej sytua.­
cj! międzynarodowej stanowi Jeden z ważnych środków 
poparcia walki przeciwko agresorom, przeciwko wojnie 
zaborczej I niesprawiedliwej - a więc: leży w interesie 
wszystkich miluląc_y~h pokój. wirodów. " 

Polityka USA w ONZ, zdążająca do przekształcenia 
tej organizarjl mlędzynarodćwej w uległe narzędzie De­
partamentu Stanu, budzi coraz większe nlez11dowolenle 
I zaniepokojenie nawet w burżuazyjnej praslP zachod­
niej Europy. Tall: np. paryski dziennik ,,Monde" (a głos 
jego nie jest Qdoso'bnlony) pisze: „USA, które osłabiły 
Ligę Narodów swą nlenbecnoścłi!· mogą dziś osłabić 
ONZ nsdmiarem swej obecności. Nie jest rzeczą zdro­
wą, aby wielkie mocarstwo posiadało zbyt wyfączny 
wpływ na organizację międzynarodową, gdyż zatraca 
on~ wtedy ten wlaśn ie charakter" ..• 

Ta znamienna I nledwuznacina oplnh1 dobrze Qd­
zwle'rcledla nMtroje I poglądy, panujace w wielu kołach 
burżuazji zarhodnlo-europPj~klP.j w tJbllM:u a'Tierykafl­
sklch prńb opanowa11la, albo tei - _podważenia I rdz­
blcia ONZ. 

Hakalysła z Paryża 
p3n premier Pinay je~t 1uz posładaczPm szeregu za­

słutnnych, !erz nłez.a~zc1.vtnvch tytułów: kolabora­
cjonista, wróg klasy robotniczej , po.•łusznv a1tent. Impe­
rializmu amprykA.ńsklego. organizator antykomum~tyrz­
nych spisków oolkvjnyrh ltd Itp. Do t.ej kolekcji o Pi­
nay może dziś dodać je~l".!'Ze Jedno miano: pol~kożercy, 

• a za.•luzył sohle na nie całkowicie . uimyka1ac dwR wY­
chodzące w Parvżu czMnoisma polskie: „Gazetę PriIBką" 
oraz tvito<i!lik „Pnl~ka I Swlat'.'. 

Bezprawna, żadnymi rzeczowymi względami nie u­
zasadnłon,a decn1a rzanu p. P!My'a wywołała falę pro­
testów I oburzpnfe wśród szer.okkh sfer społeczeń5twa 
francuFkiego. Wvdanv w tej sprawie kómunikat Komi­
tetu Obrony Eml!mintów głMi międzv Innymi: „Jut sam 
fakt te po.nad 400 ty~l~y Polaków młe,zke we Fnncjl 
ł pracuje na naibardzłel decydujacyrh odcinkach . na,zej 
gospodarki, że tysiące spośród nich bohater•ko ticz~tnl­
czylo w walkach o na•zą nlezawlslość, nakazu.ie. aby 
rząd po~stnvmał sie od prze~ladowanla Imigrantów pol­
skich I pnl~klej prasy (lemokratycznej". 

Jak powledzle!lśmy, p. Pinay ma wiele tytul6w do 
sławy - herostrate~owej . Wypowiadając woJne praFle 
pn:sldej. C'bslugującej uczciwie interesy 1 potrzeby na­
szel?o wvc.!hodz~twa we Francji, p. Pinayt zajął „godne" 
mle.l~re C1bok lnnvch - . znanyrh I głośnych - polako• 
żerc6w. tych ~ Bonn, Waszyngtonu ł Watykanu. 

-Lud Iraku ·tąda wolności 
W Ba~dadzle, 11tolky arab~klego państwa Iraku, za­

szly ostatnio wydarzenia, świadczące o wzmaganiu się · 
ruchu wyzwoleńczego w tym półzaleźnym kraju. Strajk 
powszechny oraz potężne demonstracje ludności, wy­
mierzone przeciwko reakcyjnemu rządowi · I ,0bcym im­
nerlalistom, gpowodowaly dymisję premiera Mustafy 
Umarł. Podczas demonstracji ~palono amerykański „o­
śrl>(lelt ln!ormacl!" (C7.)llf po pro~tu: ośrodek 8Zple11011twa), 
a 11machv ambasad USA 1 W. ijrytani! uległy częściowe­
mu zniszczeniu. 

Przeratony regent Iraku powołał na szefa nowego 
rządu - generała Nureddlna Mahmuda. Wybltnlł cechlł 
te11:0 rządu jest to, że zasiadają w nim prawie bez wy­
jąt]W ..• starzy, skompromitowani młnlśtrowle, premier 
natomla~t cieszy się wielkim zauf8nlem anitlelsklch naf­
ciarzy, którzy - kosztem Irackiego narodu - Jut od 
wielu lat robfą .w Iraku kokosowe interesy, grabiąc bo-
1actw11 naturalne tego kraju. · 

Nureddln Mahmud, wtorem marionetkowych dykta­
torów ar11bskle~o Wschodu, rozpoczął urzędowanie od 
rozwlą1.irnia partii politycznv<'h, zawiesienla calej prasy 
opnzvc:v.lnej I ari'F!townnh1 dz!alnezy poAt.ePowYch. Po· 
dPi1t1111aC' te krnkl rppf<>FV1ne l pri'>bufaC' nnlfrvlnll - WÓ1-
•kową przem~t"ą tłumić manlfestaqJe ludności. Nuredl'lln 
MAhmud z oewno~riA ulega 7.h1d1.enlom. łe- o'brann prze­
ZPń droga doprowad1.f do oslnblPnla pradńw wolnośdo­
wvrh I utrzymania ludu irackiego w J11rzmłe podwój'nej 
za!e7M~ct. · 

Wlnclomn 1ednak z do~wląrl„t.eń hl•torll, te o bai:r­
netv mn+„. ~'" rhwllown onr1„C-. ale usłP<ł7.fl't na nkh 
- nlPoo<lo1'n·„ O \'lrAwlrllown<\rl tel mak~vmv prz„knna 
'le ntewątpl!wie również nowoupleczony dyktator 1 1'1~~­
dadu. ·· B. D. 

„ 

" Gt"OS ROBO'T'NTCZV' " 

Sprawa Korei I Delegacja radziecka 
-tematem obrad 

Komisji wnosi popr.awki 
_Po_l~ycz_ne_i _ON----'Z I dO projektu rezolucji Indii 

NOWY JORK, 28. 11, 
Przemawiając 26 listopada na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgroma­

dzenia NZ, prze~odniczący delegacji radziecldej, minister A. Wyszyński, spre­
cyzo'."ał stanow1s~o ZSRR wobec hinduskiego projektu rezolucji w sprawie. 
Korei i przedstawtl poprawki radzieckie do tego projektu. 

Muszę przede wszystkim - całkowicie przerwać ogień, I 
oświadczył na wstępie mln. to właśnie ma na celu nasza 
Wyszyński - zwrócić uwagę poprawka: po drugie· zaś -
na uderzający fakt, że projekt trzeba pol;ljąć kroki dla rze­
delegacji hinduskiej nie bie- czywfstego zjednoczenia Ko­
rze zupełnie pod uwagę ani rei, położyć kres rozbiciu te­
i:unk'-u widzenia r1ądu Kore- ·go kraju na część południową 
ańskiej Republiki Ludowo- I północną. Dlatego też nie 
Demokratycznej, ani też punk- można ograniczać się do u-
tu widzenia rządu Chińskiej tworzenia samej tylko komisji 

. ·Min. Czau En-lai 
popiera propc;izycje 

delegacji ZSRR 

Agitatorzy Obwodowych Kom.itetów 
Frontu Narotlowego 

I 

odwiedzają mieszkańców Łodzi 
Wiele Komitetów Frontu Narodowego ożywiło swo­

ją działalność. Agitatorzy, udający się w leren, niosą 
do mieszkai-.ców wiadomość o ostatnich wydarzeniach 
w kraju i za~rnnicq, Zapoznają ich z materiałami XIX 
Zjazdu KPZR, rozmawiają na temat ohrad pierwszej 
sesji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Ożywlon·a była dyskusja na 
zebraniu sprawozdawczym Ob­
wodowego Komitetu Frontu 
Narodowego Nr 16. Po wy­
słuchaniu referatu, oMnlające­
go pracę tego obwodu w okre­
sie kampanii wyborczej, wie­
lu aktyWistów zabierało głos . 
Dzielono się doświadczeniami 
z pracYt w kampanii wybor­
czej oraz wskazywano na ko­
nieczność realizacji zadaj\, sto· 
.Jących w obecnej chwili przed 
Komitetami Frontu Narcdowe­
eo 

Agitatorzy obwodu Nr 16 
odwiedzają stale mieszkańców. 

Głównym Wl•'>.kn!arzy z udz 'a­
lem ze, polu ~PB im. J. Mar­
chlewskiego. 

Dużą frekwencją cieszyła 
się akademia poświęccna 35 
rocznicy Rewolucji Paźdz.ier­
nikowej - urządzona przez 
ObwodOWY Komitet FrontlJ 
Narodowego Nr 223. 

N a 'kilka dni przed a k ade­
mi ą agitatorzy uclali się do 
mieszkańców Obwodu 223 , a­
by pol'JO\l/nie nawhizać z ni­
mi kontakt. Agitatorzy przyj­
mowani byli życzliwie przez 
mie.szkańców. 

Armia ludowa 
Vietnamu· 

nadal w natarciu 
PEKIN 28. 11. 

Jak donosi Vietnamska A- · 
gencja Prasowa, wojska ludo­
we prowadzą nadal ofensywi: 1 

w rejon !e rzeki Czerwonej l 
neki Czarnej. 

W prowincjj Hadong, w re-· 
jonie leżącym na północny za­
chód od Hanoi, wojska Judo- · 
we w ścisłym wspóldzia!aniu 
z oddziałami partyzanckimi 
zaatakowały posterunek fran­
cuskiego korpusu ekspedycyj­
nego w Thongtin. Nieprry ja­
cie! poniósł znaczne straty w 
ludziach I sprzęcie. 

W aałym Vletna.mle północ­
nym oddziały partyzanckie· 
wzmogły działalność. W pro­
wincji Hungjen partyzanci 
zaatakowali I zdobyli sześć u­
mocniońych posterunków kor­
pusu ekspedycyjnego. REpubllkł Ludowej. repatriacyjnej, którą propo- PEKIN, 28. 11. 

Przechodząc do meritum nuje delegacja hinduska. Jak donosi Agencja Nowycn 
spraWY - powled7lał mln. Mówca podkreśli!, że jedy- C_hin, minister Spraw Zagra­
Wyszyński - muszę etwler- nie takle uszeregowanie po- nicznych Chińskiej Rcpubll:O 
c!zić, te pierwszy punkt pro- szczególnych zagadnień, jakie Ludowej Czou En-lal zloty! 
jektu rezolucji w swojej obec- proponuje delegacja radziec- r oświadczenie, w którym po­
nej redakcji Jest nie do przy- ka, odpowiada w pełni wy- parł propozycje Związku Ra­
j-cła, nie wolno bowiem spro- mocom sumienia I rozsądku, dzleckłego na VII sesji ONZ 
wadzać całego zag'tdnienia do niezatrutego żadnYrni tajnymi w sprawie koreańskiej. 

Rozmawiają z nimi M temat,--------------------------­

kwestłl poWTotu jeńców wo- planami, nie mającymi nic Rząd Chińskiej Republiki 
jennych. .Naszym zadaniem, wspólnego z dążeniem do po- Ludowej - stwierdzi! Czo•i 
najważniejszą sprawą jest ·koju. Dlatego też - oświad- En-!al - uważa, że rezolucja 
sprawa całkowitego I nie- czy! mówca - proponujemy, prz~staw1on~ przez delegaci ę 

' :zwłocznego zaprzestania ognia _by pierwszy punkt rezolucji rndz1ec~ą dnia IO listopad1 
w Korei. hinduskiej zastąpić naszym uz;zpe!mon~ dodatkoWYm wnio· 

Proponujemy więc, by jako zaleceniem w sprawie zaprze- sk1em 24 ll~topada , jest jedv· 
pierwszy_ punkt rezolucji Indii stania ognia, a drugi punkt- nie słusznym środkiem, pro­
przyjąć co następuje: naszą propozycją o powołaniu wadzącym do natychmiasto-

„Zaleclć stronom wałczą- wspomnia,nej komisji. Komi- wego zakończeni~ działań, wo­
cym w Korei niezwłoczne I sja ta powinna niezwłocznie Jer~nych w Korei oraz. do PO· 
całkowite zaprzestańle ognia, podjąć kroki w kierunku zje- k~!owego uregulowarua kwe­
tj. działań wojennych stro

11 
dnoczenia Korei przez sa- stii koreańskiej. 

na lądzle, na morzu t w po- )TlYCh R;oreańczyków. Komisja 
wletrzu, na podstawie jui: u- taka, która miałaby całkowi­
zgodnlonc~o młędz.v stronami te prawo do nazywania się 
walcząc:vml pro.fektu porozu- komisją ONZ, pełniłaby nad­
mienia w sprawie rozejmu o- zór nad realizacją planu zjed-

Otwarcie 
'-- raz przekazać sprawę calko- noczenia Korei. 

zwycięstwa Frontu Narodo­
wego w dniu 26 paźdT.lernika, 
na temBt obrad pierwszej !e­
aji Sejmu Po14kiej Rzeczypo­
epolitej Ludowej. W celu u­
cl~śhlenla więzi i mieszkańca­
mi, staraniem Obwodowego 
Komitetu Frontu Narodowego 
Nr. 18 zorgańlzowano akad~­
młę dla uczczenia to rocznicy 
bitwy stalingradzkiej. 
Około 150 mieszkańców ob­

wodu Nr. 16 zebrało się w sa­
li ORZZ „Melodrnm". Przy­
szli mężrzyźn! i kobiety, ro­
botnicy, pracownicy umysłowi 
l ~•podynie domowe, abv wy­
słuchać referatu o bohater­
skiej walce Armii C7.erwonej. 
o historycznym zwycięstwie 
pod Sk:·ngradem. 

Spotkanie urozm1kone io­
stało występami zespołu arty­
stycznego przy Zarządzie 

Zbro·dniarze a~erykańscy 
próbują działania 

nowych rodzajów broni 
na jeq·~ach wojennyt-łt 

PEKIŃ, 28. 11. 
Jak stwierdza Centralna K·l· 

1 eańs ka Agencja TelegrafiC?­
na, w ręce jednego z odd zia. 
łów partyzanckie!) działają­
cych w Korei południowej -
wpadły tajne dokw'C\entv. któ­
rE' demaskują w· całej pełni 
kłamstwa propagandy amerv­
kt-nskie.J na temat rzekomJ 
„humanitarnego" traktowani"\ 
wziętych do niewoli prut 
władze amerykańskie żołnie-: 

rzy 1 oficerów wojsk . ludo­
wych. 

Z tych tajnych dokumentów 
wynika, że w maju 1951 roku 
do Stanów Zjednoczonych wy­
siano 1.400 jeńców koreań­
skich i chińskich i wypróbo­
wano na nich działanie broni 
atomowej. 

witej rer>a.trlacjl jeńców wo- Co się tyczy punktu trze­
jennych do rozstrzygnięcia k- cłego projektu rezolucji hln­
mlsJI dla pokn.tnwego uregulo- duskłe.1. to delegacja radziec-

Niemieckiego 
Kongresu Walki 

Porozumienie 
i Pokó.i 

Wybrc:;miec „opatrzności" 

15 lipca 1951 r. w obozie 1e­
nieckim nr 62 około 100 jeń­
ców użyto jako „ruchomych 
celów", do których Amerykil­
nie: strzelali z karabinów ma• 
!zynowych nowego typu, aby 
wypróbować tę broń. 18 lute­
go 1952 r . w ten sam spo"6!> 
zc:mordowano w tym oho-zie 
około 300 jeńców. 10 msJa 
1252 r. w obozie nr 76 Ame­
rykanie powiesili 4 jeńców, 
którzy oświadczyli, że po za­
kc,ńczeniu działań wojennych 
bedą się domagali repatriacji. 
W dniu 1 maja w tym samym 
obozie wykluto oczy 18 jeń­
com koreańskim. Gdy inni 
jeńcy, znajdujący - się w tym 
obozie, protestowali przeciwko 
temu bestialstwu, jeóen z ofi­
cerów wybrał pięćdziesięciu · 
speśród nich l kazał wypró­
bować na ni<'łl działanie ręcz­
nych granatów nowego syste­
mu. 4 jeńcy zginęli, a poVJ• 
stali odnieśli ci~żkle reny. 
Wielu spośród nich zmarłl.l 

wanla kwestii koreańskiej, ka proponuje następujące O 
pn:ewldzfane;I w punkl'le dru- sformułowanie pierwszego 
gim, w którj!J to komisji u- zd~nia: „Nalety ustalić takle 
chwały podejmowane bedl\ iasady traktowania ~eńców 
większością dwóch trzecich wojennych, by wykluczyt'i BERLIN, 23. 11. 
głosów". bezwzglednle stosowanie prze- w Berlłnfo rozpoc:7.ął obra-

N!e będzie to zatem przewl- mocy . nb znieważanie Ich go- dy Niemiecki Kongres Walki 
dzian11 w projekcie hindu<kim dnofol fodzklej w ja.klejkol- o Porozumienie i Pokój. 
k . j ł wiek bądź formie I ' w Imię 3 500 delegatów, przedst~wl-

om1s a z ożona z 4 lub 5 ja.kl('hkolwlek b~d~ celów". · 
I kó kt · t k · kl „ z cieli wszystkich partii polit.v-. 

cz on w, ora w a ·im s a- Minister "'yszyn' ski stwi'er- h d · k b d l 'ś " cz.nyc I organizacji ma~o-
z1ef.s kazania ę ze oczywi cie dził dalej, że dt>legacja ra- wych. robotników I chłopów, 

na
1 

ias o, ecz prawdziwa ko- dziecka przeciwna Jest powo- duchownych wszy•tkich Wl'· 
m sja dla poko.lowego uregu- ływanlu specjalnej komisji znań, wybrało społeczeństwo 
!owania kwestii koreańskiej. repatriacyjnej. Zagadnienie NRD. Okolo tysiaca delegaHw 
Jako drugi pUnkt rezolucji repatriacji powinno należeć I przybyło na Kongres z Ni~­
hlndu~klej proponujemy przY,- do kompetencji tej komisii 0 miec zachodnich i zachodniego 
jąć naszą propozycię o uva- której mówi nowy punkt d~-, Berlina. 

.1. nowlen.fu komf~ji dla pokojo- gi. Co się tyczy 6 punktu pro- Kongres omówi sprawi: 
W'skutek ran. • wego uregulowania kwestii jektu rezolucji hinduskiej, wkł~du narodu niemfeckie~o 

koreańskie.I z udziałem stron który mówi 0 tym, że jeńcy do walkl w obronie pokoju na 
· bezpośrednio zalnteresowa- wo.i-ennł uzyskają prawo po. całym świecie. Uczestnfcv 
nych oraz Innych państw, w wrotu do ojczyzny, to delega- Kongresu d<:>konają pom1~~0 
tym również państw nje ucze- c,ia radzlerka proponuje inne wyboru _c1.lonków ~lem\eck1e­
stniczących w wojnie w Ko- sformułowanie. Nie chodzi tu go Komitetu Obronców Poko­
rel, w n~stępuiącym składzie: 0 prawo _ po . d i ł i JU oraz dele11:atów na KQnf(rl'• 
USA, Anglh. Fr11ncja, ZSRR, WySS'.yń skl ,wie z at m n. Narodów w Obronie Pokoju w 

Po w11bornch Eisenhower podzlękowai „opatrznoki", która 
go posadzila na prezydenckim stolcu „ 

Jak WY._nika dalej z doku~ 
mentów, które wpad.Jy w rt­
ce partyzantów, w dniu 21 ma­
ja 1952 r. w obozie jenieckim. 
nr 77 Amerykanie wypróbo­
wali działanie miotaczy pło­
mieni nowej konstrukcji na 
grupie jeńcóv; Ch'ń k R bl k . t. - ecz o s worze- Wiedniu. 

I s a epu i a Ludowa, me tak ich wa runków organi-
Indie. Burma, Szwajcaria . Cze- z_acyjnych, materialnych. po­
chosłowacja, Koreańska Repu- litycznych, ideologicznych I 
blika Ludowo - Demokretycz- mor~lnych, w których jeniec 
na I Korea Poludniowa. Rzecz wojenny będzie !Jllał możność. 

· jasna, że członkowie tej komi- · spełnienia swego obowiązku 
sjl bedą mogli powziąć rychlą powrotu do ojczyzny. Bronl­

·1 praktvczną decy zję jedynie my w danym wypadku donio-

Kombinat Bawełn\any w Piotrkowie 
pod warunkiem, że przyjmą siej zasady prawa międzyna­
zasadnlczą Jezę - o konfecz- rodowego. Proponujemy więc 
no~cf poło~ia kresu wojnie. nastenujące sformułowanie 6 

Istnieją - mówił dalęj ml- punktu: 

. otrzymał jmję 

tow. Marcelego Nowotki 
nlster Wyszyński - dwa pod- „Po kla.syflkacJI wszyscy 
stawowe zadania: po pierw- Jeńcy wolennl olezwłocznle · 
sze - trzeba niezwłocznie i wracafą do ojczyzny I wszyst-

(Dokończenie ze str. 1) 

wysiłku budownictwa socjali­
stycznego tyć będzie wiecznie 
Imię Marcelego Nowotki. Wal­
cząc. nieustannie o wzrost. po­
dukcji, o umacnianie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, umac-

Polskiej Partii Robotniczej, 
towarzysza Nowotki. Dla ucz­
czenia tej uroczystej chw' :i, 
zobowiązuję się wraz ze swol• 
brygadą wykonać ponad pian 
ao kg przędzy. 

Swiat • a0iq,u 
do411 

WYROK NA CZŁONKOW BANOY 
TITOWSKIEJ 

lild najwytszy W~qlerslclej Re· 
pul51lkl Ludowej ••twierdził wy· 
P"Olc s4du bu.dapesz:tensk••Qo „. 
członków juqosłowlansklej ..1andy 
szpreąowsko · terrorystycznej, u· 
trzyrnuj~c w mocy wyroki 'mle,... 
cl Wobec Las:rlo Balinta, Sando~ 
ra Kenyeresa, GyorQY Ballnta 1 
lstvana Pupposa. · W stosunku do 

~ Janosu Puppoaa ·~d najwyższy 
zmienił karę dotywotnl•qo wit· 
zienia na łcar9 śmler,I. Wyrok 
zo•tał wykonany. 

PROTEST LANDTAGU l"ALATY·­
NATU 

lak poda)• Aqencja ADN z Mo· 
quncjl, Landtaq Palatynatu H· 
protestował przeciwko werbow1.· 
nlu młodycll Niemców do Leqll 
Cudzoziemskie). J@dnocześnle ra· 
żądał on podl~cla ostrycl1 kro­
ków w stosunku do 0łowców n•· 
dzl", którzy werbu)i\ !Io Leqil 
Cudzozlemslciej 800 - 900 osób 
miesięczni•. 

RZĄD PINAY'A OPRACOWAŁ 
NOWĄ FASZYSTOWSKĄ UST •we 

Dnia 25 bm. odbyło Ilf PXI 
przeWodnictwem prezydenta Au· 
rlola posledrenle Rad)' Min1strow, 
na którym omawiano w tryb'• 
pr:ryśple.szonym spraw9 opracr> 
wania noweqo pro)ektu •ustawy 
skierowanej przeciwko partii ko· 
munlstycznej. Jak wynika z do­
niesień aqM'łcjl „France Pr•sse„ 
projekt ustawy przewiduje ni• 
dopuszctenle czlonkó• pa„tll &cB­
munlstycznef tio piastowania ~t.11· 
nowls~ w •Pa„acle państwowym, 
lnstytue f&cl1 komuna1nycl1 I .,, 
kierownictwie przed•lebiorstw rta· 
leżących dą państwa. 

ZACHODNIO ·NIEMIECKA DELE· 
GACJA MIĘDZYNA~ODOWEJ 

KONFERENCJI W BUNDESTAGU 

Przedstawiciel• uchodnlo . ni•· 
miecklel dełeqacJI miedzynarod'-> 
wej konferl!:ncjl w !prawłe pok"l 
loweqo rozwl~zan1a problł" ..,...,J 
nl@rrtiąrł<rlpqo, pr7Pl.t:t7~1i 11 ~,,, 

pretydtum 8und„i;f;tQU wspńln• 

ośwlr:u;lcrer'lle del~ą~<" li N1ern1ec 
2"tl>od"lch I d•leooeJI NRD. u 
et-walone IO listopada w Serii· 
nie. 

• 

kie strony iafnteresowane u- · 
latwlą Ich najrychlejszy po­
wrót'', 

• • • 
Na posiedzeniu Komisji Po- nlając Front Narodowy, uma­

lltycznej ONZ w dniu 26 bm„ cnlając przyjaźń ze Związkiem 
szef delegacji polskiej, mini- Radzieckim i całym obozem 
ster Skrzeszewski wygłosił postępu i socjalizmu, wzmł­
przemówlenie, w któt'ym spre- gając walkę o pokój - reall­

,cyzował stanowisko Polski zować będzjecie cele, o któ~e 
wobec projektu rezolucji hin- wałczył, za które zginą! to·Na­
dusklel w sprawie Korei. w rzysz Marceli Nowotko. I 
przemówieniu swym minister Zabierając głos w imieniu 
Skrzeszewski w Imieniu dele- załogi - prządka Janina Kob­
gacjl polskiej udzielił pełne- zińska stwierdza: 
go poparcia poprawkom ra-1 - Jesteśmy dumni, że na­
dzłeckim do rezolucji hindus- S7.e zakłady od dziś nQsić bę­
klej. I dą imię pierwszego sekretarza 

Podczas uroczystości wpły­
nęły zobowiąza!lia od kilkus'!t 
robotników ·i robotnic Kombi­
natu. 

Po Jłrzem6wlenlach delegata 
szkoły TPD oraz przed!ta­
wiclela spółdzielni produkcyj­
nej w Lubiatowie · vdb~l:i 
się uroczyste nadanie nowi:j 
nazwy . Kombinatowi Baw<?t­
nłanemu, która brzmi obecnie: 
„PIC.TRKOWSKTE ZAKŁADY 
PRZEMYŚł.U BA WEt,NIAN~~­
GO TM. MARCELEGO NO­
WOTKI W PIOTRKOWIE". 

Zebranie plenarne 
Głównej Komisji Księży 

przy Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację 

WARSZAW A 28. 11. 
Dnia 27 bm. odbylo się w 

Warszawie plenarne zebranie 
·Główne) Komisji Księży przy 
Związku Bojowników o Wol­
ność I Demokqicję, któremu 
przewodniczył Jts. prałat Piotr 
Kotarski. 

W czasie zebrania ks. dzie­
kan Roman Szemraj wygłosił · 
referat, na temat udziału księ­
t.y we Froncie NarodoWYm I 
w wa lee o pokój. Referat 
sprawozdawczy z działalności 
Glównej Kom!~ji Ksi,ży wy­
głMll ks_ prob. Stanisław Ow­
czarek. Ponadto plenum GKK 
u1twierdz.llo regulamin Komi· 
sJI. i. 

b) zapewnienia wszystkim 
narodom prawa samostano­
wienia o .swoim losie i przy­
szłości, · 

cl umożliwienia narodowi 
niemieckiemu stworzenia zjed­
noczon.ęgo, demokratycznego 
państwa, 

d) zaprzestania zbrojeń I 
produkcji broni masowej za­
głady oraz 

e) zawarcia traktatu pokojo­
t-ego między pięcioma wielki­
mi mocarstwami i zakończeni;i 
w ten 1posób okresu zimn-.) 
wojny oraz utrwalenia pokojoJ 

Postu laty te przekażemy po­
przez II Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju Xongre$owi 
Narodów w Obronie Pokoju: 

Pierwszy dzień 
mi ędf ynarod oweao 

turnieju hokejowego 
KATOWICE 28.11. 

Przy dużym zalntereeowanlu 
publiczności l!'Ozpocząl się .w 
piątek 28 bm. na sztucznym 
Jodow~ku w Katowicach mlt:­
dzynarodoWY . turniej hokejo­
wy z udziałem · zespołu NRD 
- BSG Frankenhausen oraz 
trzech drużyn polskich: CWKS 
Górnika' i Kolejarza. 

Przy nieustannie padającym 
deszczu rozegrany został 
pierwszy mecz turnieju 111111-
dzy Górnikiem a Kolejarzem, 
zakońc~ony zasłut.onym ZWY· 

cię$łwcm Górników 4:0 (2:0, 
2 :0, 0:0). 

W związku ite zbliżającym 
się TI Ogólnopolskim Konl!re­
sPm Obrońrów Poknlu. zebra­
ni k•ii:h podjęli Jednomyśln i e 
lh hwalę, w której czytamy m. 
In.: 

UczeMnicy zebrania wysła­
li również do J. E ks. wikariu­
sza kapitulne~o dierez.ii ka­
towickiej - Filipa-13„dn<'rza _ D;ugie spotk~nłe mledr.y 
li~t. w którym wyri.7,Rją ra- mi~trz('m Pol~ki CWKS I dru­
dość z powodu jpQo wvbnru na żvn• NRD - Frankenl'i•u;:en 
wikarilll:1.a k•pitulnego diece- I zakońc7.yło 1ie wynikiem remi-

Wraz z calym n"rodem pol­
skim dom„~11my się: 

a) zarrze•tanla zaborr1,ych 
\Vojeo w Korei I Vletnamie, zji katowic.kłej. sowym 3:3 (0 :21 1 :1, 2;0), 

"t 
... 

rya. 1111 „Dllt0brazu" 

Kraiowa narada remontowa 
ro~poczęła obrady w Warszawie 

· WARSZAWA 28.11. 
W dniu 28 bm. w Domu 

Technika w W<11a.zswle roz­
poczęła 2-dnłowe obrady 
krajo.w~ narada remontowa 
zwołana przez . NOT i Dep. 
Techniki PKPG w porozumie­
niu z CRZZ. 

Narada poświęcona jest 
zgodnie z wytycznymi VII 
Plenum KC PZPR ..... uspraw­
nieniu gospodarki remontowo­
konserwacyjnej maszyn i u­
rządzeń produkcyjnych. 

W obradach uczestniczy ok. 
800 Inżynierów. techników I 
racjonalizatorów - remontow­
ców, reprezentujących zakła­
dy pracy i Instytuty naukowe. 
Na naradę przybyli również 
przed~tawlclel-~ ministerstw 
gospodarczych, CRZZ. Polskiej 
Akademii Nauk, PKPG oraz 
licznych z..wiązków zawo­

"dowych. 
Po zatajeniu obrad obszer­

ny referat na temat gospodar­
ki remontowej wygłosi! wice­
minister górnictwa inż. Mie­
czysław Les:t. Wskazał on, fe 
zgodnie z wytycznymi VII 
Plenum· KC PZPR jednym z 
centralnych zagadnień gospo­
~rczych lest obecnie i:agad­
nienle mobilizacji rezerw pro­
dukcyjnych, których poważne 
tródlo tkwi również w u~praw­
nienlu gospodarki remonto­
wej. 
Następnie przedstawiciele po­
~zczególnych resortów gospo-

Siódma rocznica 
powstania ŚDFK 

BERLIN, 28.11. 
Swlatowa Demokratyczna · 

Fedenc.I~ Kobiet rSoFK) opu­
blikowała ośwl~dczenle, które 
głosi m. In.: 1 erudnla br. przy­
pada ~lóclma rocmlcą powsta­
nia Swiatowe1 Demokratycz­
nei Federac.11 Kobiet. 

W siódmą rocznice powsta­
nia SDFI< - gło~i nadal oś­
wiadczenie _; przyv1ekamy, że 
będziemy nadal ze wszy~tkich 
sił walczyć o bnpiec7E'ńllłwo I 
•7c1ękfe na•1vch d1iPcl. o peł­
ne prawA dla nas samvch na 
calvm świecie w warunkach 
pokoju, 

darczych dokonali dekoracji 
wysokjmf odznaczeniami pań­
stwowymi 49 • inżynierów, 
techników I racjonalizatorów, 
którzy polożyli !Zcz.ególne za­
sługi w dz.iedzinie usprawnie­
nia go.spodarki remontowej. 

W · godzinach popołudnio­
wych obrady toczyły się w ił 
PC1Wołanych przez naradę ko­
misjach, odpowiada,lą~ych po­
szczególnym resortom gosPQ­
darczym. 

Ukazał się numar ·11- 41 
„Nowych Dróg~' 

TRE$C 
Przemćwlenfe przewodnic1:„. 

eeqo KC PZPll,- towarzyna 
BOLESŁAWA BIERl,JTA na 11a· 
radzie aktvwu PZPR. w War· 
szawie dn. 4. XI. 1952 r. 

EDWARD OCHAB - Wykt>­
rzystać nauki XIX Zjazdu \li~ 
podniesienia politycweJ I or• 
ąanlzacvJneT pracy partii. 
'"' FRANCISZEK MAZUR - Wy­
tycfne piąte) pltclolatkl ra· 
dzleckl•J ni~wycz:erp•nym 
ftódłem dołwladczeń w reali· 
zaefl naszych zadań qospo<ląr-
czych. . 
Uchwała sekretariatu KC 

PZPR w •prawie studtowan\a 
pods11wowych maierlatów XIX 
Zjazdu KPZR o.az pracy '"" 
worzysza STALINA .l!KONO· 
li!ICZNE PROBLEMY SOCJA• 
LIZMU W ZSRR". 

ZENON NOWAK - Umocnlt 
orąanlzacyfnle I politycznie 
zwycltstwo wyborcu · frontu 
Ni1rodoweqof 

HELENA KOZŁOWSKA - O 
Qlębokle przyswojenia ;,aule 
XIX ZIHdu, 
, A. CZUGAJEW - Nl,zwy. 
Clfton„ stra lenlnowsko-st-11· 
nowslcleJ teorii rewolucji -
C)8llstyczneJ. 

STEFANIA <;IESLIKOWSISA 
- Twórczośł amatorsk;i dźwl• 
inia r"wolucJI kulturalnef • . 

Z tYCIA PARTII 
LUDWIK PUZON - Wydrt4. 

ły poUtyczno·wychowawcze w 
"'lite o usprawnienie kolejntc­
hl&, 
GŁOSY Z Utl!NU 
Orq1nlucJa partylna FSO 

"• teraniu w alccJI 111yb11rctel 
'Zacharski Michał - warsza. 
·•al. . 

RECENZJE I 81BLIOGRAl'IA 
'1-ECZYSt.AW WĄGROWSKI -

Rewolucja Patd1i„rnll<Qwa a 
Pn!st,;t 'Wyr'.,.l~ł Hlstnrlł Pi11:rtł1 

l<C PZPR. "w XXXV roctnl•e 
•.Vi„lkJef P111td7J.rrnlkr,,w~J li;• 
woluc Ił Sor tallc;tvrzneJ„. Matt! 
hlv Ookumerity). 

JERZY h'OR "WSI(! - Tere 
nowe brl"ls7ury Oł"lłltyczn• \Iw 

' łl_„."11 wvł"tnrr1e1. 

LISTY DQ R~QAK(:JI. 
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Btidu1ąc Połs~ę socjalistyczną - realizujemy cele, 
. I • . . \ '1 ; 

które walczył i za które zginął: towarzysz Marceli Nowotko \ 

/ 

Przemówienie sekre.tarza. KC PZPR tow. W. Uworakowskiego na uroczys!ej ak.ademii w 10-Ięcie śmierci. Marcelego Nowot~i 
Towarzysze! 

1 10 lat temu, w dniu 28 11-
ltopada 194'.l r„ poległ r; ręki 
wroga jeden z. najwybltnlej-
1zycb lu.dz!, jakich wydała 
polska klasa robotnicza, pło· 

mlenny rewolucjonista I pa­
triota, jeden z założycieli 
Polskiej Partii Robotniczej i 
pierwszy sekretarz genere lny 
partii ~ towarzysz Marceli 
Nowotko, towarzysz „Ma­
rianu. 

Wzór płomienneqo patriotyzmu, 
· i wierności ideom 
marksi~mu-leninizmu 

'Będzie on dla pokoleń na- narodowego kapitału, wzy-
todu polskiego wzorem pło- wała do nieprzeclwstawla11ia 
mlennego patriotyzmu, nie- się okupantowi, llo bierności 
złomnej, rewolucyjne1 ofiar- wobec najeźdźcy, polska kla­
noścl, bezgranicznego oddania 11 robotnicza pod wodzą PPR 
1prawle ludu pracującego, podjęła zdradzony przez bur­
nietiblaganej walki z wroga- żuazję sztandar niepodległo­
mi ludu, niezachwianej wier- ścl I suwerenności Polski, 
ności ideom marksizmu-leni- 1 s!QlplaJąc wszystkie patrloty-
zi!Żmu. czne sl!y narodu do nleustę-

1 Towarzysz Nowotko, r.a- pliwej walki o wolność I ży-

- Wrzesień 1939 r. zastał No­
wotkę w więzieniu. Wraz z to­
warzyszami wyłamuje kraty 
I rusza do walczącej Warsza- . 
wy, by bronić jej przed fa­
szystowskim najeźdźcą. Po 
klęsce wrześniowej przedo­
staje się na teren Związku 
Radzieckiego. Ani na minutę 
jednak, podobnie· jak Bolesław 
Bierut I inni komuniści pol­
scy, nie przestaje myś)eć o 
kraju, o organizowaniu walki 
przeciwko okupanfowl. 

Najazd hitleropskl wtrącił 
naród polski w otchłań nie­
woli. 
Było Jasne, te tylko w wel­

Cłl zbrojnej z okupantem, w 
walce na śmierć I tycie z hit­
leryzmem, naród polski mógł 
udaremnić zbrodnicze plany 
wroga. 
•Burżuazja polska bojąc się 

walki · mas ludowych, bojąc 
się, że w ogniu walki maa za­
grożone będzie I jej klasowe 
panowanie, burżuazja polska 
rzuciła hasło „broń u nogi". 

Reakcja widziała 'łównego 

wroga nie w okupancie hit­
lerowskim - lecz w polskim 
ruchu rewolucyjnym I postę­
powym i przeciw niemu kie­
rowała ostr.ze swego dzfa\a­
nla w ciągu całego okre'su 
okupacji. 

Jeszcze dobitniej akcento­
wała reakcja polska swe sta­
nowisko bierności • wobec o­
kupanta z momentem najazdu 
Hitlera na . Związek Ra­
dzieckl 
Wiedziała .burżuazja, -te z 

wzoru p ierwszego kraju so­
cja !izmu polskie masy ludo­
we czerpią otuchę do walki 
przeciw niej, do walki o swe 
wyzwolenie społeczne I naro­
dowe, o rządy ludu. Stąd kon• 
tynu owanie przedwrze~nlo-

· wej, w !slocie prohitlerow­
skiej polityki wsączania w 
społeczeństwo polskie nJ&na­
wlścl do ZSRR. nawet w'\ym 
momencie, gdy Związek ·Ra­
dziecki dźwigał na · sobie cały 
ciężar wojny z Niemcami hit­
lerowskimi najgroźniej­
szym wrogiem Polskl 

nla komunistów, sekcja anty­
komunistycma delegatu ry 
rządu emigracyjnego, wystu­
gującego się Imperialistom a­
merykańsko - angielskim 1 
wywiadowcze organy AK spo­
rządzaly listy podejrzanych „o 
komunizm", któi:e przekazy -
wano drogą pośrednią do ge­
stapo. 

Fa;zyst'owska grupa „Star­
tu" była bezpośrednim łącz­
nikiem między delegaturą lon­
dyńskiego „rządu" a hitlerow­
skimi oprawcami. 

Niedwuznacznie ,zapowla -
dano I wreszcie przystąpiono 
do masowych bratobójczych 
mordów, do uruchomienia ae­
rll prowokacji 1 dywersji. 

Między hersztami sanacji, 
w ośrodkach kierowniczych 
polskiego wsteczn ictwa zapa.­
dła decyzja Ułmordowanla 
Mcrcelego Nowotki, tego wy­
bitnego bojownika przeciwko 
hitlerowskiej okupacji. wy­
bitnego bojownika sprawy lu­
du polskiego. 

cie narodu, o zrzucenie faszy­
hartowany przez dzlesięciole- stowskiego jarzma, 0 nie­
cla walk w szeregach SDKPiL podleglość. · Pierwszym orga­
ł KPP - współtwórca I p!er- nlzatorem i przywódcą naro­
wszy sekretarz ge!'lernlny du w tej walce był towarzysz 
PPR - stanął na czele p ol- Marceli Nowotko. 

- ~ Nie .od tego dnia. nasylala 
reakcja polska, osławiona 6a­
na.ąjna „dwójka" , prowokato­
rów 1 dywersantów w szere­
gi rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego. NI e od te~o d nla 
usiłowała go rozkład~~ od 
wewnątrz przy pomocy prowo­
katOl'l!klch „wtyC'zek", masku­
jących «lę jako rzekomi rewo­
lucjoniści. Wielu komunlPtów 
.wydali tacy łajdacy · ~n~cyj -
ne' defen.syw!I) - wydPI! na 
wiele · 1at wlęzienlR w fas7.y -
stowsklch katoreach. nR tor­
tury w 13erer.le Kartmkil'1, 
nieraz n~ łmlerć. Nie 1.dolall 
oni 1~dnak nl!!dy zatn•~ du•~Y 
polskiego ruchu rewolucy1ne­
go, sprowadzi~ ze !IU•7.nej. le­
nlnowskleJ. stallnowP":il'1 <lro­
gl podstawowvch kadr komu­
nistów polskich. · 

sklej klasy robotniczej w o­
kresie dla narodu na \cięż­
szym I najtrudniejszym, kie­
dy w wyniku antyna~d(lwej 
i zdradzieckiej polityki bur­
t.zj\ polskiej ojczyznę na~zą 
zc!'eptał śmiertelny wróg na­
rodu polskiego 1 całej ludz­
ko~ci - faszyzm hitlerowski. 

'Marceli Nowotko urodził 
Polska ~Parfia Robotnicza podniosła 

alę 18 sierpnia 1893 roku w 
rodzinie robotnika folwar­
cznego w majątku hrabiów 
Krasińskich w miejscowości 

"Krasne pod Ciechanowem. 

Jako 12-letnl .thloplec za­
czyna pracę jako · robotnik 
rolny, pomocnik u ogrodpika 
zatrudnionego na ·obszarni­
czym majątku. w· 2 lafa póź­
niej dostaje się do cukrowni 

. ciechanowskiej, gdzie uzysku­
je kwal\1ikacJe ślusarza. ' · 

porzucony przez burżuazję sztandar 
niepodległości i suwerenności 

narodowej 

W noc niewoli hltlerow-
1klej, gdy fa~zystowskl oku­
pant planowo zmierza! do 
ni!szczenla narodu polsldego, 
gdy burżuazja polska, w.v~lu­
gując Iii: Interesom międiy-

Cale życie Marcelego Nowotki było 
nierozerwalnie związooe z walką 

partii proletariackiej · 

Bezpośrednio po katastrofie 
wrześniowej rozpoczął się 
proces zespalania szczerze pa­
triotycznych, postępowych, 
antyhitlerowskich sił narodu, 
Trzon Ich stanowią komuni­
ści polscy, którzy od początku 
rozumieli, że droga do / wol­
ności prowadzi jedynie przez 
walkę, te walka o wyzwolenie 
narodowe musi się związać 
z walką o przebudowę spo­
łeczną Polski. Komuniści zda­
wall sobie sprawę, ż1 wolność 
1 nlepodleglośl? Polska odzy-

W roku 1916 wstępuje w W walce z pozostało~cl~m! skać może tylko przy pomocy 
Ciechanowie do mle~cowej reformizmu I oportunizmu Związku Radzieckiego, pań­
organizac~ SDKPiL, staje się PPS-Lewicy, w walce z luk- stwa będącego główną silą 
członkiem rewolucyjnej par- llemburg\zmem, "'W walce z walki antyfaszystowskiej. 
tli proletariatu, założonej antyleninowskiml odchylenia- Historia wymage,la od na­
przez Juliana Marchlewskie- mi rosła i dojrzewała partia rodu polskiego ~wstania 
go, Feliksa Dzier~yńŚkiego, do roll klerowni);ca w.ąl}$1 mas partll robotniczej, sllnej or­
R6ię Luksemburg. pracujących; kierowała wiel- ganlzacyjnie I ideologicznie, 

Od tej chwili życie Nowot- kim! pitwami klas.owyml lu- partii, ~tóra opierając się na 
kJ zrosło się nierozerwalnie i: du polskiego, wychowywała zasadach markslzmu-lenlnlz­
'Walkl\ l pracą partii proleta- klasę robotniczą w duchu głę- mu mogłaby doj(zeć do rQ11 
riackiej. boklego patriotyzmu I szcze- . kierownika walki mas pracu-

zwyclęiy tylko wtedy, kiedy 
w jego pierwszych szeregach 
walczyć będzie sespolona I 
zwarta klasa. robotnicza. Pol­
ska klasa robotnicza musi 
przede wszystkim poloży6 , 
kres rozbiciu we własnych 
szeregach. Tego zjednoczenia 
kiasy robotniczej dokona6 
mote tylko bojowa partia ro­
botnicza, kt6ra z doświadcze­
nia. polskiego ruchu .robotni­
czego, z tradycji walk wYZWO• 
leńczych narodu · polskiego 
weźmie wszystko co czyste, 
sdrowe, co cenne, a odrzuci, 
co zgnlle, co ule wYtrzymalo 
próby życia", 

Jednym z tych podłych nik­
czemników był Edward Mo­
łojec. Zdołał on wkraść się w 
szeregi bohaterskich holowni­
ków Republlki Hlszpań.~klej, 

„Polska Partia Robotnicza a ~·astępnle wykorzv~tując 
Idzie a każdym, kto staje do swój udział w walce o wolnołć 
walki przeciwko hltlerow- Hls7.f>anll , pnedostał 5lę do 
sklm okupantom, a jednocześ- PPR. Mfał on kontakt z towa­
nle wypowiada bezllłosn'ł · rzyszem Nowotką. Dlatego .le­
walkę wszystkim zdrajcom go oraz Jego brata - nlkcum­
narodu, podłym agentom bit- n:vch zl'ilrów, najmitów „dwól­
lerowsklm I rozbijaczom fron- kl" - wyimiczyll kierownicy 
łu narodowego_ reakcji polskiej do zamordo-

wania towarzysza „Mariana", 
za którym daremnie ugania li 
eli: szpicle gestapo I wywia­
dowcy londyńskiej delegatury. 

28 listopada na ulicy Karol­
kowej kjllla prowokatora prze­
cięła pasmo życia Mareelego 
Nowotki, sekretarza general­
nego PPR. jednego z naj więk­
szych I najbardziej bohater­
skich przywódców polskie~o 
ruchu rewolucyjnego i naro­
dowo - wyzwoleńczego, na 
przestrzeni jego dziejów. Zgi­
nął Marceli 'Nowotko w pełni 
swych si!, pozostawiając do­
tkliwą wyrwę w szeregach par­
tu i tałobą okrywając aerca 
towarzyszy. 

· Zabójstwo Marcelego No­
wotki było aktem dywersyj­
nym, obliczonym na rozbicie 
jeszcze nie okrzepłej' partii, na 
wniesienie w jej szeregi u­
mętu . niepewności, chwiejno­
ści. Wróg omylił clę Jednak. 
Zabrakło Marcelego Nowotki, 
ale pozostała partia, pozost<ill 
ludzie wychowani w twardej 
szkole !CPP, pozostały dzie­
siątki tysięcy ofiarnych bo­
jowników - patriotów. 

Cios zadany towarzyszowi 
Nowotce miał również na celu 
ułatwić penetrację do partii 
nowych „wtyczek" reakcyj -
nych. Kiedy w ręce gestapo 
wpadli z kolei towarzysze -
Paweł Finder I Małgorzata 
Fornalska, stanowisko sekre­
t arza Komitetu Centralnego 
znalazło się_ w ręku Władysła­
wa Gpmułki, który zdemasko­
wany został później jako po­
wolne narzędzie imperia liz -
mu. Gomułka przepojony nie­
nawiścią do Związku Radziec­
kiego dążył do podporządko­
wania klasy robotniczej kie­
row„lctwu reakcyjnej burżua­
zji I obszarnictwa. Pod pro­
tektoratem Gomułki przedo­
stali się do partii I Gwar­
dii Ludowej „dwójkarze" 1 
prowokatorzy w rodzaju Du­
biela, Lechowicza i Im podob­
nych, objął kierownicze sta­
nowisko w partii I Gwardii 
Ludowej Marian Spychalski, 
którego powląz'enla z faszy­

.4tows)dmi dywersantami I 
szpiegami uJawnll proces Ta­
tara i wspólników Ale prowo­
katorom I %drajcom nie udało 
1lę sprowadtlć partii ~e ma-
n owce. 

dującego kroku naprzód na 
drodze wykarczowania . agen­
tur wroga w swych szeregach 
- zdemaskowany zos&.i ' Spy­
cha iski, uja wnlona została 
r.brodnicza szalka prowokato­
rów, którą Gomułka l Spy­
ch alski przemycili do partil. 

Wspaniale 'twydęstwo Fron­
tu Narodowego w wyborach 
do .Sejll\u jest wyra;:em zwar­
tości naj~zerszych warslw na­
rodu wokół naszej parrn, 
partii Marcelego Nowotki I 
Pawia Flndera, Karola Swier­
czewskiego I Bolesława Bie­
ruta, •wokńł Jej , mark'slstow-
1ko - lenino'Vsklego programu 
budownictwa socjalizmu I 
walkl. o pokój, wokół Wodza 
partii i narodu, towarzysza 
Bieruta, który stanął na czele 

rządu · PolskiP.j Rzeczypoepoll­
tej Ludowej, rządu realizacji 
wspaniałego Pro1tramu Frontu 
Narodowego. 

Naród polski - naród Ko­
pernika, Mickiewicza, Cho'­
pina, Marii Skłodowskiej, na­
ród • Kościusżkl, Edwarda 
Dembowsltiego, Jarosława Dą­
browskiego, Lud.wika Waryń­
skiego, Feliksa Dzi erżyńskie -
go. Marcelego Nowotki, wkra­
cui dziś w nowy etap swego 
rozwoju, przekształca się w 
naród socj alistyczny Na czoło 
narodu wysunęła się Jako Jego 
przodująca siła polska klua 
robotnicza. 

W tym wszystkim Jest nie­
mały ~kład walk! 1 prac7 
Marcelego Nowotki 

Nieustanna czujność wobec zakus'ów 
wroqa - zadaniem całego naro~u 
Popełnilibyśmy jednak cięż­

ki I niewybaczalny błąd, gdy­
byśmy Z!!POmnieli bodaj n:t 
chwilę o tej podstawowej 
pra wdzle, której uczy nas to­
warzysz Stalin, t.e klasy wy­
zyskujące nie kapitulują by­
najmniej w obliczu swej nie­
uniknionej klęski, że im bar­
dziej rozpaczliwe staje się \eh 
polożenie, tym bardziej zwie­

. rzęcycb, nieludzkich , bandyc­
kich metod chwytają• się one 
w walce o swe panowanie i 
zyski, że im bliższy Ich osta­
teczny kres - tym większa 
ich zaciekłoś ć I nienawiść do 
nowego świata socjalizmu. 

· nie byliby zdolni najmici lln• 
perlalizmu. 

Marcelego Nowotkę zamor• 
dował najmita polskiej reak­
cji wtedy, gdy „Marian" nie­
strudzenie organizował walkEt 

. narodu przeciwko hitlerow­
skiemu okupantowi, grożące­

mu wytępieniem wszystkim 
Polakom. Czy ta lajdack"a 
zbrodnia nie świa dczy ftob1t­
nie, że reakcja polska nie róż­
ni s i ę niczym od swych po­
bratymcó.w z innych krajów, 
że jest on a równie nikczemna, 
równie gotowa do zaprzeda­
nia najbardziej Istotnych in-· 
teresów narodu, do wszelkie­
go przestępstwa? 

Czy o tym samym nie świad­
czą tysięczne jej morder­
stwa, tysii:czne mogiły bojow­
ników Polski Ludowej, roz­
siane po całym kraji.i? Cey 
o tym samym nie świadczy 
zdrada gom~1łkowszczytny l 
spychalszczyzny oraz pod­
stępna, zb rodnicza robota pił­
sudczyzny w szeregach ruchu 
robotniczego? 

Reakcja polska, wszelkiego 
rodzaju agentury imperializ­
mu nie zaprzestały I nie za­
J>..rzestaną walki przeciwko 
Folsce Ludowej. 

W okresie, kiedy Marcel\ rego proletariackiego Interna- jących o wyzwolenie spo.łecz­
Nowotko rozpoczyna ożywlo- cjonalizmu. ne i narodowe, pocfnleść po­
ną dzia l a lnoś~ wśród robotni- Wraz z par'tlą rósł I dojrze- rzucony przez burżuazję 
ków Ciecha nowa -: w ·~osjl wal Ma cell Nowotko. sztandar niepodległości i su-
zwycięża Rewolucja Pat.dzier- ' Partia kieruje go na ucze- werennoścl narodu. 

· nikowa. Lenin I Stalin \ kle- góln ie odpowiedzialne odcin- Organizatorką walki naro-
rowana p rzez n ich pa rtia bo\- ki pracy. du polskiego z · okupantem 
szewkka, stojąc na stanowi- Jego działalność rewolucyj- hitlerowskim i kierowniczką 
11ku samookreślenia narodów, ną imerywają kilkakrotne .tel walki stała się powstała 
bez zastrzeżeń uznają prawa a r esztowania i więzienie. w w styczniu 1942 r. Polska 

Rodacy! Naszym 6wlętym' 
obowiązkiem .lest niesienie · 
wszechstrnnneJ I Jak 1aJwy­
dalnleJszej pomocy b6bater-
1klej Armil Czerwonej.„ · 
Twórzcie oddziały i>artyzanc­
kle. Niech drugi front pow­
etanie na tyłach armil hitle­
rowskiej„. 

Dzięki towarzyszowi Bierutowi 
sparaliżowane zostały podstępne 

próby Gomułl:ti sprowadzenia partii 

W wolnych krajach demo­
kracji ludowej ~ socjalizmu 
- Imperialiści nie zaprze­
stają zbrodniczych knowań 
i łajdackiej dywersyjnej ro­
boty. Nie darmo Kongres a­
merykański przeznaczył Ja­
wnie na cele sabotażu, szpie­
gostwa i dywersji w naszych 
krajach sto milionów dola­
rów - nie mówiąc o dal­
szych setkach miiion6w, k'tó­
re są na ten sam zbrodniczy 
cel asygnowane tajnie. Nie 
ma takich nikczemności, 
przed którymi cofnęliby shf 
naJJlliCi amerykańskiego „ka ... 
p!tału. "Wny i karaluchy za­
rażone dżumą 1 ulotki z nie 
mniej jadowitą, kłamliwą i 
łajdacką treścią na równi 
służą im za oręż. Nie ma ta­
kiej odmiany reakcjonistów, 
których nie zwerbowan na 
swój żołd amerykańscy mi­
liarderzy. Niemieccy neohi­
tlerowDY, zaciekli głosiciele 
ludożerczej doktryny anty­
semityzmu 1. syjonistyczni a­
genci Imperializmu amery­
kańskiego, reakcyjni polity­
kierzy watykańscy, prowo-

Oto dlaczego ani na' chwilę 
nie wolno nam osłabić na­
szego wysiłku w~ walce o . 
wzmacnianie sil Polski, o 
wzmacnianie światowego obo­
zu pokoju. 

Olo dlaczego ani na chwili: 
nie· wolno nam zapominać, że 
amerykańscy podżegacze wo­
jenni, zn a jdujący się pod ich 
protekcją hitlerowscy zbrod­
niarze wojenni i polskie emi­
grancko - reakcyjne wyrzutki 
us i łują w~elkimi środkami ' 
szkodzić Polsce Ludowej i 
innym krajom obozu socjali­
zmu, że w swej opętańczej 
walce przeciw ludzkości nie 
cofają się przed popełnieniem -
najpotworn iejszych zbrodnl 
Oto dlaczego nieustanna czuj­
n9ść wobec zakusów wroga 1 
nieubłagana walka przecJwk~ 
w szelkim jego agenturom -
jest zadaniem ca ł ego naszego 

narodu polskiego do wolności ciągu 20 \at burżuazyjnej Partia Robotnicza. 
ł niepod)egłoścL „niepodległości" Nowotko W skład Komite~u Central-

Matcell Nowotko w pełni przesied z iał w więzieniach nego Polskiej ' Partii Robotni­
zdaje sobie 

1
spra wę z decydu- ponad IO Jat. czej weszli wypróbowani to­

jącego znaczenia rewolucji Nie stracił tych lat na .?r6t- warzysze o duży,m dośw\ad­
proleiarlackiej w Rosji dla no. w ciągu pobytu w wi~ czeniu w działalności partyj­
tilepodlegloścl narodu polskie- zieniu zdoła! wychować sze- ne3, o wysokim poziomie Ideo­
go. W zwycięskiej władzy ra- reg mlodych towarzyszy, logicznym i moralnym, za­
dzleck iej - widzi zarazem przyszłych działaczy partyj- hartowani w walce z faszyz­
klasewego sojusznika profeta- nych. Sam przeszedł w wię- mem I rodt.\mą reakcją. Na 
rialu polskil'go w jego walce zieniach przez „komunistycz- czele Komitetu Centralnego 
o władzę robotniczą - praw- ny uniwersytet", Intensywnie stanął Marceli Nowotko. . 
dziwą niepndfeg łość narodu. 'fJracu.ll!c nad sobą, pogłębia- Nawiązywanie kontaktów 

Nowotko rozumie. że to na- jąc swą wiedzę z dziedziny na terenie całego kraju, roz-
kłada \ na proletHriat polski marksizmu - leninizmu. wlnięcie masowej walki par-

b i '· b · tyzanck iej. o rganizacja dzla-o ow ąze ... " rony pierwszego Marceli Nowotko gorąco ' t b t 1 1 d j łalności wydawniczej I jej pans w a ro o n czego. m o e kochał swój kraj I nartS::J, 
br .kl d · k ' · w · kolportaż, walka o stworze-repu 1 ra zrec 1e1 Jego dumny był z postępowych tra-

t · · h l nie szerokiego frontu narodo-wys ąp1enia c gorącym Po- dycJ'i narodu polsk lego. miło-. · · b' J Jl ś ' d · w ego pod kierownictwem m1en1em 1 P m o. c o pierw- wał ojczysty język l tulturę 
szego państwa· soc j~J istyczne- polską. PPR, niesienie w masy pra-

. go. Będzie on jut do końca cu .Jące prawdy o decyd uj ącej 
swe!!:O życia uosabiał mi/ość Jego głęboki patriotyzm I roli Związku ' Radzieckiego -
naszej part!! dó kraju so- ukoc·hanie narodu, wcze~nle otó były najważniejsze zada-
cjaf izmu. pozwoliło mu dojrze{? fałsz i nla partii. 

f l zakłamanie burżuazyjnego w pierwszym najtrudniej-
Na a I rew olucy\nego n acJ·nnaJtzmu, pozwoliło mu 

· 1 • '- t fk szym ok r es ie dzialalno~cl wz.111es enrn n a , as a wa a dojrzeć wraz z całą partią, 
mas ludowych w PolsC'e. Po- PPR, nieugi ęta energia i ta­

' wstają pierws1e rady d e !ega- ie „rządy burżua.z.Jl· ~tauowlą lent organizacyjny Nowotki 
śmiertelne niebezpiec·zenstwo odegrały olbrzymią rol". 

łów · robotniczy~h. 16 grudnia lłlll nlepodległoścl Poł~kl",' " 
1918 roku - źe zjednoczetii a że pod maską frazesów ria- Wokół Marcelego Nowotki, 
SDKPiL I PPS-Lewicy po- rodowych burżuazja 1 obszar- .Pawła Findera. Bolesława 
wstaj e Komunistyczna Part ia nictwo polskie zaprzedają Bieruta krystalizował się 
Robotnicza Polsk i, która póż- kraj ojczysty obcym imperia- mocny lenlnowsko-stallnow-
niej przybrała n azwę KPP. listom i faszyzmowi. ski trzon kierów)liczy partii, 
Nowotko,, cznłnwy działacz którt potrafił nie tylko wy-
RPRP w Ciec-hanowskiem. or- N a prótno jednak KPP, w tycz~ć jedynie słuszną linię 
ganizuje pierwsze rady robot- k tl> rej pierwszych szeregach polityczną, ale w walce z od­
niczo - chłopskie, organizu.ie walcz.vll M•rian B~zek, Mar- chyleńcaml prawicowo-nacjo­
związek robotn ików roln .vch, celi Nowotko, Paweł Flnder, nalistycznyml wprowadzić Ją 

Bolesław Bierut, . ostrzegała . 
prowecizi fornali do strajk ów Pned niebezpieczeństwem w zycie i nada~ jej właściwe 
pr7.eciwko obszarniknm. Na formy organizacyjne. 
wlecarh I zebraniach roh('ltnl- grożącym ze strony ·fąszyz- W pierwszej odezwie pro-
czych dema~kuje zdraclzil'cką, mu, wskazywała na koniecz- gramowej PPR · „Do robotnl­
antyrobotnlc1ą politykę pra- ność obalenl 9 kliki s~nac:iJ,.. ków, chłopńw I lntellgencJL 
wlcowyrh przywódców PPS, nej 1 zawarcia sojuszu ze Do wszystklrh patriotów pol­
którzy umacn!Rjąr w ł>1dze Pil- Związkiem R;idzlecklm: Zdra- sklch", napisanej przy naj-
sudsklego, wydawali masy da prawirowycł) przywódców czynniejszym udzlR!e Marce-
prac ·ą ce I b . 'L PPS I ruchu ludowego, roz- lego Nowotki. czytnmy: 

Il.I na up urzuazi bicie ruchu robotniczego, dłu- „W te.I decydu.l:wej chwlll 
KPP od pierwszej chwili gie Jatą propaga ndy reakcyj. 

swego istn ienie ' walczyła o nej i działalności h itlero~- przl'd c-ilym narodem stoi za-
gaonlcnle zjednoo1t-nla wszY· wład zę dlą klasy robotnlrzej, sk ich agentur. wreszcie ter-

o prawdziwą niepodle11ło~ć ror I gwałt pozwn!ily utrzy- stklch sił do walid z okupan­
Polsk L ma~ się sanacji przy władzy. tern na ~mlerć I tycie. udanie 

utworzemla frontu narndowe-
KPP była Jedyną partią w Rl.ądy burżuazji doprowa- go di! walki 0 wolną 1 nlPpod-

Polsre. która w ok es ie, . ~dy dzily do katastrofy wrześnio- letl'łą Polsk~. Taki front hPz 
przeciwko . naszej Ojczyźnie we.i. Wrzesień 1939 r. stał się zdrajt'ów I ka11ilulantów mo­
wzbicr;ała s i ę Jut na wa la bi- synonimem zdrady qurżuazjl że być urzeczywistniony I 

Do boju! Do walki o Woln1' 
I Nlepodlegl'ł Polskę! Zwy­
ciężymy". 

15 maja 1942 r. wyruszają 
do walki pierwsze Óddziały 
Gwardii Ludowej. Po raz 
pierwszy od 1939 r. zaroiły 
.się lasy od partyzantów, za­
płonęły hitlerowskie składy i 
magazyny. Po raz pierwszy 
spadły z torów kole19wych 
pocjągl hitlerowskie wiozące 

. posiłki na front wschodni. . 
Marcel! Nowotko kierował 

niestrudzenie działalnością 
partii, k,ierował pracą Komi­
tetu Centralnego, techniki 
PPR, pisał artykuły, organi­
zował pierwsze oddziały 
zbrojne. Dla każdego z towa­
rzyszy potrafił znaleźć c iepłe 
słowo, orientował się gdzie 
I kogo na Jaki odcinek posta­
wić. 

Marce!l Nowotko ak\erowu­
je uwagę partii na pracę nie 
tylko wśród kjasy . robotni­
czej , ale i na wsi. wśród chło­
pów oraz wśród inteligencji 
pracującej. Podkreśla szcze­
gó lną wagę sojuszu robotni­
czo-chłopskiego - jako trzo­
nu antyfaszystowskiego fron­
tu narodowego walki z oku­
pantem o niePQdJegłość I o· 
władzę ludu. Wzywa chłopńw 
do czynnego udziału w walce 
z okupantem. 

Akcja Gwardii Ludowej 
wzmaga się coraz bardziej. W 
nocy z 7 11'1 8 październi~a 
1942 r. Gwardia Ltldowa do­
konuje śmiałych aktów dy­
wersji w· warszavvsklm węźle 
kolejowym. Wysadzone zo­
sta ją w powietrze tory kole­
jowe na linii Warszawa -
Lublin, WarRzawa - Kolusz­
ki. Warsuiwe Małkinia. 
Ruch kolejowy na tych li­
niach zo•ta1e . sparaliżowany 
na czns dłuższy. · 

Okupant usiłuje złamać tę 
walkę be5ti a l~kiml ataka'mi 
terroru . Hitlerowscy opr a wcy 
d okonują nikczemnego mor­
du na ~O bojnwnilrnch PPR. 
Ale terror okupanta nie za­
łamuje walki. • · tlerowska - wska7.ywa la na- polskiej. stał się równocześ­

rodowl polskiemu ·na niehez- nle ~wlarlectwem na1głęb~ze­
;iieczPń~two ZRgrn;a ją <'e leM go patriotvzmu polskich mas 
~epnrlleglo~rl. wz~wa la do pra<'ulącyrh . Walka ochntni- . 

1ohAfenla tor!raci 7. ie<·kiC'h rzą- czvch brygad rohotnkzych w 
dńw sanAcvlnvr h. do soJOJ•lu W~r~7.AWie. udr.łal łv~ięcy ko~ 

Zabóisłwo Marcefono 
aldem ol.Jliczo.nym na 

Nowofki by~o 
rozbide partii 

Polski ze Zwia~kf l!'m R~rl•l~c- muni stńw na froncie 7.maea ń 
kim, orP.•nizowala szeroki z · hitlerowskim nale7.r17.cą 
front '""nwy obrony praw przeszly do najpiekniejsz;Ych 
demokratycznych 1 wolności kart historii narodu pol-
narodu. '·&kiego. , ' 

• 
• I 

, „ 

· Dzialalrrość .PPR. rewolu­
cyjnej par tii pol; kich ma.< pra­
cuhcych, wniosła przera;e­
n!.e w szeregi rodtlmej rea k­
ej!, która natychmiaet wypo-

wi edziała jej śmiertelną wal­
kę .. 

Proh:tlerowsk_ie. taszystow­
skie organizacje. jak NSZ, 
wzywały wprost do JllOrdowa„ 

na manowce 
.Kula Mołojca, 6lt\erowana 

w towarzysza „Mariana", wy­
danie gestapo przez prowo­
katorów towarzyszy Findera 
1 Fornalskiej, ugodziły boleś­
nie w partię. Ale prowokato­
rzy nJe mogli zmienić faktu, 
że podstawowy trzon partu 
trwał wiernie ll!'ZY .sztanda­
rze walki o narodowe I społecz­
ne wyzwolenie mas ludowych, 
walki o niepodległość Polski i 
o władzę ludu . Czolo"'-Vm cho­
rążym tel walki, dokoła któ­
rego skupiały się najleIJ6ze ka­
dry partii," był wielki syq na­
rodu polskiego - towarzysz 
Bolesław Bierut. 

Rewolucyjny trzon partii. 
pod kierownictwem towarzy­
sza Bolesława Bieruta, para­
liżował podstępne próby Go-

. rnułk'I I gomułkowców spro­
wadzenia -partii na manowce. 
'(łewoliicyJny trzon partii z to­
warzyszem Bierutem na czele, 
wbrew Gomułce i gomulkow -
com, zapewnił zachowanie 
przez partię słusznej linii po­
litycznej. 

Wbrew Gomułce I gomul­
kowcom, dzięki Błusznej linii 
towarzysza Bieruta i reworu­
cyjnego trzonu partii - PPR 
rozwijała nadal akcję zbrojną 
Gwardii Ludowej , a następ­
nie Armil Lud.owej, organizo­
wała n8jszersze masy ludowe 
do wa !kl przeciwko hitlerow­
skie.nu okupantowi. 

Wbrew · Gomułce ·i gomul­
kowcom, dziek! słusznej lin ii 
towarzys~a Bieruta I rewolu~ 
cyJnego trzonu parti i, PPR 
nadal toczyła nlPprzejedmrną 
walkę z „londyńska" reakcj ą, 
dema~kow~ła .le' antynorodo -
wą I prohill~rnw•b P01ity1< ę, 
nie po.- zl~ na lPD pro•vokac:v i­
nych prńb podn~•Yodknw~n i a 
r•wol :vjnei partii prolB'a­
riatu kiPrownfctw11 „londy ń­
ski~h" reakdoni~tńw. 

Wbrew Gomułce i gomuł­
kowcom, dzięki słuszn ej !'nil 
towar7· 8Źa Bieruta I rewoiu­
cylne.110 trwnu partii, PPR 
niezmrjdowRnle Jl;IMil a pny­
j aźń i •oln•t. z ZSllR przy go­
tr ·v·'~ ' ')'1 n~ i ~7prc::1~ m~.c::v lu­
dnwP do poparcia boh'a·ter„ki"1 
Armii R~ rl , ieckiej. wyzwoli­
ci Plk l Pol,kl. 

Wbre • Gomułce I gomul­
kow. Jm, dzięki sluszn ej linii 
towarzysza Bieruta i re.,,.lu­
cyjnegp trzonu partii. PPR 
pozostawała kierowniczą 11!1ą 

Krajowej Rady Narodowej, katorzy titowscy i zaprzeda-
podziemnego ośrodka władzy ni kapitałowi prowodyrzy 
ludowej, umocniła Krajową międzynarodowej socjalde-
Radę Narodową I terenowe mokracjl - oto niektóre tyl­
rady narodowe, tworząc w ko figury z tej zbrodniczej 
ten sposób zalążek państwa galerii -lokajów amerykańskie­
ludowego, które powstało na , go wielkiego kapitału . . 
ziemiach polskich z chwjlą ·p 'I i zdrajców 
wyzwolenia kraju . przez Ar- roce~ szai < • 
mię Radziecką. Slansky ego I wspólmk6w roz­

grywając:y się w Pradze, pro-
Polska P~rtr'a .Robotnicza ,es, który każdego z nas nR­

pozosta.la wierna I wykonała pełnia głębokim oburzeniem 
w pełm testament Marceleg~ I głęboką nienawiścią do naj­
Nowotk{ - testam~nt wa~k1 mitów imperializmu, .Przy­
o wladz~~udo"':'ą, o~wycię- pomnfał nam raz jeszcze, że 
stwo w1e•1ch 1del markslz- nie ma tak iej podłośc i 1 ta­
m11 .- l~nlnlz1!1u, testan:ent kiego łajdactwa, do który.:h 
przyiaźm I soiuszu ze Zwrąz­
kiem Radzieckim. 

· Ziściły się marzenia poko­
leń, przyobleltły w ciało dą­
żenia mas pracujących, które 
pod wodzą bohaterskich par­
tii klasy robotniczej - Wiel­
klego Proletariatu , SDKPiL, 
KPP I PPR przez lat kilkPdzie­
siąt, nie szczędząc ofiar i krwi, 
Wl'llczyły o wyzwol~le spo­
łeczne i narodowe. 

Zginął Marceli Nowotko, 
l".'7. dzieło jego powstało I 
zwyclęzyła sprawa, dla której 
poświęci! całe swe życie . 

Pod przewodem towarzysu 
Bieruta partia zdruzgotała na 
Plenum sierpniowo-wrześnlo­
wym gomułkowszczyznę, tę 
polską odmianę titowskiej 
zdrady, zdemaskowała i u­
j~wnil~ treść wszj stkic-h Jej 
antyleninowskich i antypar -
t~'fYCh teoryjek , u.l"wn!la łej 
prawdziwy charakter - a!len­
ti1ry Światowego imperializ­
mu. 

W walce z gomułkowszczyz­
ną i z socialdemokratyzmem 
prawicy PPS, zre~ l l~owa li śmy 
ziednor?.eni e polskiej k1 - •v ro­
botnirz~.i w s7er1"rnch PZPR, 
n~ / gruncie .i~dynie $lu~mej 
tP<ir ii i praktyki markslzmu­
len lniimu. 

H!~toryczny I Kongres Pol­
~klej Zjednoczonej Partii Ro­
botnkzej pod kierownirtwem 
tow~rzysza Bieruta zespo lił 
w"kół partii mil ionowe ma.•y 
na rodu pol~kiP~O i poprowa­
dzi! je drngą walki o zbOJclo­
w~ nl e fuTHfamPntńw •ncjal iz­
mu w Pol~ce. w mi P~l'ie I na 
W$\. wylv~7.,vł pPr,rPktvwv bu­
dowy Pol>kl SocjaJi•tycznej. 

Pod przewo<lem towerzyHa 
B.eruta na Tli Plenum KC 
PZPR partia dokonała decy-

narodu. , 
Ze spokoje{Tl i ufnością mo­

żemy pa trzeć w przyszłość, 
w oparciu' o niPustannie ro:. 
snące siły obozu pokoju I so­
cja lizmu. o Ich coraz w iększą 
przewagę nad silami wojny. 

W walce narodu polskieqo o socjalizm 
wiecznie żyć 

imię Marceleqo 
będzie , 
Nowot~i 

Idziemy pod 11\ezawodnym 
sztandarem marksizmu - leni­
nizmu, idzie,my po wypróbo­
wanej, zwycięąkiej drodze. ja­
ką wskazuje całej międzyna­
rodowej klasie robotniczej I 
naszemu narodowi wielka 
KPZR, partia Lenina i Sta- · 
lina. 

ku których skonk retyzowaile 
zos1<1Jy najbliższe etapy bu­
downictwa komunilmu w 
ZSRR. 
Uchwały XTX Zjazdu 

KPZR, historyczne przemó­
w ienie towarzysza Stalina, je­
go genia lna praca . „Ekono­
miczne problemy socjalizmu 

Marceli Nowotko kochał Vj ZSRR" oświetlają drogi: 
Związek Rad ziecki, widział "1 masom pracującym całego 
nim pierwszą twierdzę mię- świata I naszego kraju . uzbra­
dzynarodowego socj alizmu, jają do dalszej walki o utrwa­
plerwszą szturmową brygadę len ie pokoju, o postęp i .,,wy­
międzynarodowej proletariac- cięslwo socjolizmu. 
klej rewolucji. Wzmagając wys iłki na 

Marceli No·1otko wierzył wszystk ich frontach nastego 
glęboko1 że Związek Rodziec- budownićtwa w przemyśle, w 
ki doprowadzi do końca bu- transporcie, rolniC'twle, wal­
downi~two komunizmu. uto- cząc o oszczędność i zwiększe- . 
ruje narodom świata dror;:ę nie wydaj ności o ·acy I wzrost 
do pełnej spraw iedliwości produkcj i, o rozwój socjąli-
spole<;znej. ~tycznej kultury - wzmac-

niając sojusz rolic•ln i czo- · 
Wszyscy czytaliśmy z radc>s- chf(lpsk i, utrw a l ając rront' na­

n;ym wzruszeniem nową gunia!- rodowy, skupiając s ię jeszt·ze 
ną p racę towarzysza Stalin,i mocniej wok<'>! PZPR, wokół 
„F.konomiczne problemy so- tow arzysza Bieruta, wzm~c­
cjalizmu w ZSRR", . pracę, w nia .ląc naszą przyJatń ze 
ktńrej po raz pierwszy sfor- Zwlqzl<lem Radzieckim I t'a­
mułowane zostało pod stawo- łvm ol)olem postępu i socja­
we prawo soL·lalizmu, po raz li zmu _ Wlm ~ gająe walkę 0 pierwny nakreślone został .V 
warun ki w stęµn'! oi:hud t>wani• j 0 k<'>j któ realil~je~y te kt~· 
komunizmu. wytvrwna zo- e. 0 re wa r zv · za 
sta ła droga, którą k roc7.ą do •. zg i ną ł towarzysz Marceli No-
l<om11ni7.mu narody ZSRR, wolko. 
k tórą tjo knm'1ni7.mll krorzyć W boKaterŚkfeJ walce klRSY 
będ z ie również n ąsz na ród. rollntn ic zej I narodu polskle~o 

W3ZYS<'Y przeżywali~my, 
pełni głęhoklego e11 t11zj e7.'mu, 
wielkie dni obrad XIX Zjaz­
du KPZR, dni, kti're przejdą 
do historii świata, dni, w to• 

o pokój, o socja lizm - w 
budownictwie Nowej Socjall­
sty<'znej Pol ski żyć wiecznie 
będz i e imię Marcelego No­
wotki. 

I 

'\ 
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W niedzit1!lę Dlaczego w soboty brak chleba? I ,,Co wiesz o Kraja Rad?" l 
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sklepy 
będą ol\varlc Usprawnić zaopatrzenie iniasta J 

ODCZYT O XIX ZJEtDZIE KPZR 

Dziś, 29 bm„ o godz. 19. " 
Klubie MPiK odbędzie się wiecz 'Jr 
po . „ZNACZENIE XIX ZJAZl>tJ 
KPZR DLA" WALKI NARODU POL· 
SKIE<>O O POKOJ I SOCJALIZM". 
lłererar wyl{losl mgr w. Bor111 .1..,. 
ski. W części a1·1.vstycznej wystą 
pl11: Ada \Vluial'ska, ·Zenon PltJ· 
•zaj I Wlariyslaw M;mljąk. 

DYtURV APtE:K 

Dzisiejszej nocy dyturuJ11 n~ 
sttpujące ~Pleki: Patna11Jcka ~8 
Piot1 i<(lWSI<~ l:.!7, Pr zeJazd w' 
Zielona 28. \Yschorlnfo 54, Ltłl1a: 
nn11Nklego :17 Al. Ko~d1rszkl 18 

• ! 
: • 
: 

t 
i 
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Jutro, 30 bm., czynne będą 
wszystkie ~klepv MHD. Skle­
py spożywcze otwarte będą w 
godzinach od 1 O do ·18, Żaś 
przemyslowc - od 12 do 18. 
Od godziny li do 17 otwarte 
będą sklepy Centrali Tekstyl­
nej. W Domu . Włókienniczym 
przy ul. Piotrkowskiej 87 czyn­
na będzie wystawa-sprzedaż 
wełen sukienkowych. 

Jut~o dyiuruJą nasttpuJ11ca 
p1eczy"Wo w 

I 
~ . 
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W niedzielę otwarte będą 

także w godzinach od 10 do 
18 wszystkie sklepy sp.ożywcze 
i branżowe PSS-W':chód. Pie­
karnię oraz sklepy prowadzą­
ce sprzedaż mleka czvnne bę­
dą c<l godziny 7 do 16. 

Od 1 do 10 grudnia 

Od dłuższ.ego czasu łódzkie 
gospodynie narzekHją na brak 
pieczywa w sklepach l\IIHD i 
PSS w .sobotnie popołudnia. W 
każdą sobotę ludzie wychodzą­
cy z. fabryk z drugiej zmiany 
daremnie wędrują po sklepach 
w poszukiwaniu pieczywa. W 
godzinach wieczornych rzadko 
s1~ zdarza, aby który ze skle­
pów dostatecznie był zaopa­
trzony w chleb czy też butki. 

Jaka jest przyczyna tego zja­
wiska? Czym można wytłuma­
czyć istniejący stan rzeczy, 
klóry trwa już od kilku mie­
sięcy i powtarza się niemal co 
sobotę. · 

.„ 
lcfoniczne zawiadomienie, by 
n.ebawem mieć chleb w skfo­
pie. 

Dlaczego więc tak często 
bl"akuje chleba w sklepach? 
Dyrekcje handlowe zazwyczaJ 
tłumaczą się tym, że kierow­
nicy sk1epów unikają zama­
wiania większych ilości chle­
ba, by nie .mieć z nim kłopotu 
w rnłstępnym dnf1,1, o ile nie 
zostanie rozprzedany. Widka 
~zkoda jednak, że dyrekcje nio 
zajmą sję bliżej sprawą dy­
strybucji chleba, tyll50 . narze­
kaj;! na kierowników sklepow 
i przypatrują się nieporząd­
kom we własnych placówkach. 

i·· Nlewlelkl qąs1enlcowy traktor cfąqnte przez SZ'erokte PC>· 
i 1 .ł• dwa p1ęc1orzędowl!' płuq1. Ciemny pas tłusteqo tzarnoz•· 
ii mu O$_tro· odcina si~ od szarych ściernisk. Traktor pracuje 

trwać b~dą 

„ani 
Przeciwgr.uźlicze" 

Z informacji Łódzkich Za­
kładów Piekarskich wynika, 
iż wypiek jest wystarczający. 
W okresie tyg6dnia niejedno­
krotnie chleb pozostaje z dnia 
na dzień. Zakłady piekarskie 
robią wszystko, aby Łodzi nie 
br1"kowało chleba. W każdą so­
botę w sekcji zbytu dyżuruje 
do godz. 20 specjalny pracow­
nik, który ma w p'ogotowiu 
trąn~port pieczywa [ w każdej 
chwili może dost'lrczyć żąda­
ll'l ilość chleba. Wystarczy te-

Trudno jest z dostawą chle­
ba w soboty, ale jeszcze tru­
dl1 i~j w niedzielę. Sklepy MHD 
i PSS na wet dość czę>to by­
waj'! otwarte w n iedziele, ale 
rzadf:o w którym można do­
stać pieczywo. Czas już naj~ 
wyż.<zy, aby 'sprawa ta została 
wreszcie uregulowana. Trzeba 
więc , ażeby Wydzia,ł Handlu 
Prezydium RN, który w tej ca-. 
lej SP.fawie nie jest bez winy, 
pom;?'!!'lal o lepszym urnpatrze­
niu łódzkich sklepów w pie-

• ca.łą siła k1lku.dz1es1ęciu I.eoni mechanicznych, a mimo to nie 

f
i .. ' 5łych,t zupełnie warkotu motnru Czytby c1ąqnlk posiadał 

Jakieś ult~~nowoczesne tłumiki? 8ynafmnlej Tafemntce „bez· 
szmerowej pracy motoru wyfaśnia dłuql kabel ciąqnący sit 
za maszyną ... 

Traktory takle nie są ostatnim „kr?:ykfem techn1k1„ na 
! polach kołchozowych ZSRR Na potach tych praculą równ•et 
i pierwsze na świecie porusi:ane w podobny sposób 'kpmt>aJny. 
; • Jaka to ,,cicha enerq•a„ napedowa :rwł•ksza wyda lnośt 
! - _, wspaniałych m;Jszyn · „nln•rrych, pracuf.tiCYch na po13Ch koł· 
: chozów? O fi& w7rn-tnie produkcja t•J enerqjJ w piiilłej P•tc10-
i l•tce rozwoju ZSRR) 
• • i. 
i 
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Liczba chorych na gruźlicę 
zna"cznie się ostatnio zmm~J­
szy!a. Zlikwidowanie bezrobo­
cia, klęski społecznej, która 
spychała przed wojną klasę 
robotniczą na dno nędzy, sta­
ła poprawa ·warunków byto­
wych · i higienicznych t'lesz ro­
botniczych l pracującego 

chlopstwa, szeroko rozwinięta 

akcja wczasów pracowniczych 
oto warunki, w których 

dziś prowadzić możemy akcj1 
zapobiegania gruźlicy. 

Tegoroczne „Dni Przeciw­
gruźlicze" ądbywać się będą 
w dniach od l do io g'rudnia. 
W tym czasie zorganizowane 
zostaną w łódzkich fabrykach, 
instytucjach i szkolach odczy­
ty i pogadanki związane z za-
pobieganiem i zwalczaniem I 
gruźlicy. Pogadanki przepro­
wadzane będą przez lekarzv 
fabrycznych, lekarzy Poradni 
Przeciwgruż!Jczej i studentów 
Akademii 'Medycznej. Prelek­
cje ilustrowane będą filmami 
o tematyce walki z grużlicą. 
Zakłady pracy, pragnące u­

zyskać prelegenta, winny już 
zgłaszać się do Zarządu PCK, 
ul. Piotrkowska 236. 

~ KLUB 
~ KORESPONDENTÓW 

,,Głosu Robotnicie90" 
U stop qOry Maąn11neJ wyrost olbnymi kombtnat hutn•• • 

czy. Wyrosło jedyne w świecie miasto poło:tone na dwóch Zarząd Klubu Korespon-
f<ontynentach: „stara" Jeqo częśt wraz z powstałym 20 lat dentów i Redakcja „Głosu 

. te nu komqlnatem - leży w Azji: „nowa", rozbudowuj-ca ''' Robotn.W,zego" zapraszaj'\ 
' coraz bard}leJ na druqlm brzeQu Uralu - połołona Jest Jut ·-.. d ó 

• w Europie. Powstał tu kolos metalurqiczny, jedno z najwat- Korespon ent w z teren:J 
nleJS2Ych oqnlw uralskiego stalnweqo krę<iosłupa pot~ql qos- Łodzi na walne zebranie 
podarczet I obronnej Kraju Rad. • członków Klubu KorespOn-

Jak się nazywa to miasto. ądzie w latach druqieJ wojny dentów ,,Głosu Robotnicze-

Zagraniczni lekarze w Łodzi 

W Łodzi przebywała 6-osobo111a delegacja lekarzy spe­
cjalistów - neurologów i neurochirurgów z krajów de­
mokracji ludowej. Zagraniczni goście zwiedzili Szpital 
im. Barlkkiego, gdzie spotkali się z łódzkimi lekarzami, 

1a następnie udali się do In~tytutu Medycyny Pracy 
Pqlikliniki Chorób Zawodowych. 

NA ZDJĘCIU: zagraniczni lekarze w Szpitalu im. Bar-
. lickiego. Fot. - Ewa Szarrhar.1 

Kalendarze na roli .1953 
ukażq się . w króice 

w sprzedaży 
łwlatowe) wykuty został oręż zwycięstwa nad hitleryzmem) go". które odbędzie się w • W początkach grudnia w wych. l'łowością jest ,biurowy 

Zadania wraz z kupon•m - § niedzielę, dnia 3o listopada papierniczych sklepach deta- kalendarz zeszytowy, w któ-

r „CO W iCSZ wyciąć i zachować. Rozwią· i brp~ ~~:ś~! 1:ficjalnej _ 0 licznych ukażą się w sprzeda- rym jest dużo miejsca na no-

! O Kra"iu fi ·ad"." zenie zadań wpisać do 11,. ~ ,;iodz. 19 _ częśc artystycz- ży różnego rodzaju kalenda- tatki. Cena zeszytowego ka-· 1 kusza konkursowego, któr~ ~ n połączona z zabawą ta- rzyki na rok 1953. Wyprodu- lendarza wraz ze specjalną 

18 
• kowano kilka rodzajów ka- podstawką . wynosi 4 zł 20 gr. 

zostan1• zamieszczony 3-go i '1eczną. lendar.zyków . kieszonkowych. Wyprodukowane w tym ro-
• "d b W I • Zaproszenia i::nożna otrzy-

•
'. gru nta r. .vpe niony ar- l. M. in. są malen· k1·e kalenda- ku kalendarze maJ·ą bardzo 

K 
• mać w Dziale · Kore~pon-

i ' upon kon~nrsowy kusz razem z kuponami na-i dentów „Głosu Robotnicie- rzyki, t. zw. motylki, w cenie przyjemną szatę graficzną, 

I·. . leiy prieslać do r~d11kc1i. ~- go". 1 zJ 90 gr, jest także kilka ro. większość z nich zostala za-
dza1'ów kalendar"" · biuro- proJ'ektowana przez CPLiA·. 

„,,,l,lłHUUllHllllllllllHlłlllllllłlllOllllOllllUtłtlllllllll•lłllllll11łllllłllltlllłlfUllllllJlllllllHlllllllll :·...:==============.:....: _________ ._, __________________ _ 

. P1ęśĆiarze f1Włó~niarza 11 
· walczą d1,iś Mecz z „Górnikiem" o~wołany , 
z „Górnik!tm" Ostatnie aktualności piłkarskie 

niem nit mec.ze mtsłrzOW· 
•kle. 

r WczoraJ pięściarze Wlók· 
• n~arza wyjechali na mecz 
towarzyski z r eprezentacla 

·Górnika, który odbędz\e 
. się. na Sląsku w sobotę W 
·powrotnej drodze łodz1an 1 P 
rązegraJą z.a\łvody propa­

,gandowe w Częstochowie 
Lodz!anle wyJechc1ll w 

! następującym . składzi e : 
A-nlelak, Gutowski, s1a­
llńSkt, LewCtndowskl, Kaw­
(czyński, Slefanluk, Trzę· 
sowskł. Tim, Walaszczyk. 

P lłka notna nie sctio· 
. rlzl z ce11tr"Hlr1e.{o 

miejsca zah1lere'i(lW•lli 
~por towcńw. Gdy na l'IA 
lac:h konfe1 e1u.:y1uych 
r1·w~ 1~ na1 łHly liarl r·ern,.. 
mą r·ozł(r ywek ult.s7.y~h 
~zc~thll . H 11e11er zy "łfł.H8 · 

l't ~t~ u"lf-lllC 11H1'fłu-.;zn1et­
„7p llh!I : r v -"'1kOIPlllJI •Otrlll 

plłkr11 ze nie r1oteqru:111 i;i\ę 
łe•>.<:ze z · hnl•kaml. Tr wa 
lą wl.,c w catvm kr·a•u 

lOWIH'ZY9kte •. „le­
nlelerfnnkr-Ofnle 

W nlertzlelę dojść mia· 
Io do towa• zy~kle110 poje 
dy11ku .. Wlók11la1 za" • 

- „06rnlkłem" (Rarllhll ~eC'Z 

tell został Jednak odwoła 
ny. 

„Gwardia" (Kr•kńw) 
pr'?.erl tyg;orln1em Już lłł · 
pew 11 I la sobie m leJSt'e w 

· JaskMa. Dohiczą Ies7o7e 
ido nich z Bielawy - Ada­
mus (waj!,a lekka\ t sz.u­

'1ter cwaga średnia) . 
\ 

c;pnfkHrllA 
1z;!\re ~le 

większym 

prlłfi11ale Pucharu Pol-.;kJ I 
ohecnte czeka ua rezul tat 
pojeriy11ku CWKS z •. U11lą" 
(Chorzńw). ktll1 ego zwy· 
clęzca bęrłzte na~tęp11 y '1l 

zafrlfer ·eSOW&• ru•ze<'IWlllkfem krakowlRtl . 

-------------,~---------- WoJ•kowl grają s mis· 

'Pawiak zdradza łaiemnicę 
„Spójni" · słabej formy 

Na Jednym z ostatnich 
treningów zapytaliśmy c7.o­
lowego koszykarza SpóJ­
nt. Pawlaka, czemu przy„ 
p~sać słabą st'osunkowo 
formę jego drużyny? / 

- Spadek formy, 1Jakl 
· dał si~ zeuwezyC w astat· 
nich czasach mówi 
mistrz spo r tu - spowu.du· 
Wały ChOroby. Przez jaktś 
czas n1edysponowany był 
Skrodzki, a I• sem o·j 
trzech Już tygotlnl ' Jestem 
na śclłlej diecie. Stąd dat 
slę · zauwatyć przeJ~ciowy 
kryzys w naszei d rużynie. 
.A.le to już przechodzi. 

- Do spotkania z Ogni· 
. w~m krakowskim tr~nuje„ 

My be.rdzo tntensywn1e, 
gdy~ zda lerr>y sobie gp ra· 
wę, tt jest ro p rzeciwnik 
pbwatny. Krakowian ie 
gra.la w piątkę w obronie. 

~
by więc przelama~ Ich 
efensywę, mu~1my opa­
ować technikę strzałów 

z •półdystansu. 

- Teoretycznie - knńczy 
1'J1włai< - spotkanie z O· 
gnlwem powinniśmy wy­
grać. Gdybyśmy leszcze 
wygratł mecz. ze Spń1n1a 
gdańską, to flnal mamy 

prawie •. murow~ny". 

* * „ 
Koszykarze Wtókolerza 

grają w nledzlelę w Kra­
, kawie z Gwal'dią. Liczy­

my, że I to spotkanie przy• 
niesie punkty łodzianom. 

Co, gdzie 
SOBOTA 

Godztna 15, Uom Kuilu· 
ry Mlllcłc.tlllH - Tr ·ńjmeci. 
zapa~11l<'?.V •• Gwen11ł' ': PJ.t· 
narl - Grlallc;;k-Lń<it. 

Godzina 17. Sala MPK 
- Mecz reuląa stołoWe'to: 
Kr·akńw-t.ńrlt. 

Godzina 18. HHIR Włt>k· 
nlH1 l'B na Wlrł1ewle -
Me1•1 hok~e1·1ikl o rr11~11 7..o''IS• 
I wn kl. powiatowe): .• Wł· 
dzew·• - ,,Burlowlant••. 

NIEDZIELA 
G

0

odrlna 9. SHIH Ognl~a 
(Z ·11<~111a 821 - Mlslrzo• 
IWH kl wo)ewM>kleJ w 
kno.:i1\ł<ńwre . RI HJą: „Wł"l<· 
nhuz·• I - ,.!\!Hl„, „Gw;:tr­
rlta„ - „0~111wo", w łP•'· 
c::klPt. .. ~hznlwo·• - „Spc'lJ· 

tr·znwską rłn1żyną „Unit" 
rie wlas11ym ter·ente I to 
Jest 11aJpowa~11leJ~zym •eh 
atu':!m Jert11akte hyłoby 
nleąluszne •~rl7lć, ie woj · 
•knwl są zrle"'.vrlow•11y·11I 
raworytaml „lJnta" zrlnhv· 
la Puchar w roku uhle 
głym I zapewne Jej t:trnht 
tuym celem 1cst nhr·on~ „1e 
q;o c•er1r1ego h ·nfeurn . 

Jak się rlow1ac1u1emy 
iwvcl~zcy warszywslde~o 

kiedy? 
nla". Sala Spńjnl (Północ · 
na 3til: „Unia" - AZS 
.. Wlńk11ie1 ·z" 11 _; GWKS. 
w żeńskiej: „Unia" 
„Wlńknierz". 

Godzina 11. Bol~ko 

G~~ KS Plac 9 MaJa-TróJ 
mecl; t.u :ł lowy: „Gwa1 dla' 
(Byrlgo.zcz) „Goi 11lk'' 
(Rybnlk)-„Oiintwo" iLńrlt) 

llom K11llury Jl'lllic1anld 
(N8wr\Jt 27) - Tr·ótm•cz 
z111na~nlczy . .C1warrl11''• Poz 
11•ń - Grtań•k - Ulrlt. '°' 1 

Godrlna t6. Onm Kuln1- . 
ry MlllctH11fa CNawr·nt 27) I 
- 'ZAkn1~c·7en1e fr ·ńJmeczu 

zapA~nłc1e20 •. Gwar rlll"_ I 
Godzina 18. Sala M llK 

- MeC"z 112owy w kos111 
.,OSl11łwo"' CKrRkńW) -
.. Spńlrtla" Ct.ńrttl . 

pojedynku spot kaJą się 7 
~1·udnta z „nw~r·<itą·· w 
ł'..odzl. Na zakl)ńczeule '!18· 
zonu bęrh.lemy więc; śWbtri 
kan1 1 że 'wsi.ech n1lar l11t& 
1·es 1L111cych I emocjouuią 
cy c h zawodńw. 

Jeszcze dWa dalste 
ćwier ćrt11ttłnwe spotk1::111ta 
orlhę<ią 9tę w 11arlchuc1zqcą 
nlerizlelę . ..Kole)ar·z" sro 
lecz11y gra z „01111twem' 
(By1om), a •. Budowla11I " 
(Grlar'l'k) & „Górnikiem' 
(By!om). 

Echa 
warszawskiej narady 
Łódź Sląsk, dwn 

największe skupiska 
robotnicze, będq tere­
nem intensywnej akcji 
zmierzajqcej do rady· 
kalnej poprawy pozio· 
mu sportu jego upow· 
szechnienia. W toku 
warszawskich obrad by­
ła wielokrotnie o· tym 
mowa, a przewodniczą· 
cy GKKF, tow. Reczek. 
podkreśla! z naciskiem, 
iż kierownictwo kultu­
ry fiz11,czn.ej jako jedno 
ze swych pierwszyc.h za­
dań traktuje sprawę O• 

kazania szerokiej po· 
mocy organizatyjnęJ 
ruchowi sportowemu w 
naszym mieście. 

12 grudnia odbędzie 
się w Łodzi ~rada, po­
święcona glównym br<1· 
kom I potrzebom kultu­
ry fizycznej Łodzi, a jej · 
celem będzie ustale11i' 
środków zmierzojącyt'h 
do natychmiastowej po­
prawy. 

Siatkarze radzieccy wystąpią 
w Warszawie~ Gdańsku·, 

Opolu, Wrocławiu 
I Białymstoku 

Młodzietowa reprezenta· 
cJa ZSRR w piisJI, siatko· 
we:J mężcz~.zn, która przy­
była 26 bm. do Warszawy 
z okazji Miesiąca Poglębie· 
nla PrzyJatnł Polsko· 
Radzieckiej, wystąpi w 
Warsza\v\e, Gdańsku. Q„ 
polu, Wroclawlu I Białym· 
stoku, 

W Warszawie odbywa się 
od Wczoraj .-triydniowy tur· 
nie! siatkówki mężczyzn 
z udziałem młodzieżowej 
reprezentacji ZSRR oraz 
zespotów warszawskich 
CWKS, Gwardii i AZS· 
A WF. Turniej raz.grywany 
będzie systemem ukażdy 
z każdym" . 

W dniach 2 - 3 grudni a 

br. siatkarze ZSRR wysrą­
pią w Gdali.sku. W pierw· 
szym dn iu odbędą się 
gl'y pokazowe, a w d ru-
gim młod~ieżowa re..11 e· 
zentacja ZSRR roz.egl'a 
mecz z Gwardią (Gdańsk). 
Jako przedmecz tego spot· 
kania drutyna kobieca Ko­
lejarza gdań~kiego grać 
będzie z AZS (Warszawa). 

5 grudnia br. s tatkarze 
radzieccy wystąpią w grach 
pokazowych w Opolu. 
· W dn Lach 6-7 grudnia br. 
zawodnicy radzieccy grać 
będą we Wrocławiu. 

Na zakończen i e 5\Vego 
pobytu w Polsce siatkarze 
;adzieccy wystąpi ą w Bia­
łyms toku. 

Mlod2leżowa reprezentacja siatkarzy Związku 
Radziecktego, którn przybyla w środę wieczo­
rem do Warszawy, była entuzjastycznie witana 
na Dworcu Wschodnim przez liczne delegacje 

stolecznych organizacji spor.towych. 

czywo, a zwła.szcza w soboty 
i w dni świąteczne. Tego . Żq· 
dają iudzie pracy naszego mia-
sta. J. GŁ. 

Należy pobrać 
zgłoszenia 
na bonv 

Wydzi~ł Handlu Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi po~ 
daje do wiadomości prowadzą.: 
cym tneldunki, aby w dniach 
29 bm„ 1 i 2 gruc!nia w go­
dzinach od !l.30 do 15 zgłosili 
się do Oddziałów Handlu przy 
Prezydiach Dzielnicowych R~d 
Naro<fowych celem_ pobran•" 
zgłoszeń na . miesiąc styczeń 
·1953 roku dl<> wi;;zystkicn osób, 
korzystających z bonów mięs­
no-tłuszczowych. 

Osoby korzystające z zaopa· 
trzenia bonowego pobiorą no-· 
1 e zgłoszenia na miefiąc · sty­
czeń 1953 roku, poświadczą je 
i do dnia 12 grudnia zgłoszą 
w swych zakładach pracy. 

Wstęp wolny. , 

KONCERT CHOPINOWSKI 

Dziś, 29 bm., w sal! Domu Zol­
n le1·za . ul . Przejazd, odbędzie '1ę 
l<uncerl chopinowski. Jako sollś· 
cl wys tąpif\: . pr·or. M. Wlłkomtr­
si<a , A. Winiarska. pr·or. K. Bace· 
wlc z. prelekcję wyg/osi Urszula 
Jera. Dochńd z koncertu przezna­
czony Jes t na Fundusz Burs I 
Stypendlow Im , Fr. Chopina. 

Koncert p1 ·zeznaczony jest r:fla 
W<0jska PolskleJ;(o. Milicji Obywa· 
rel"kiej I runkcjonariuszy Stra•y 
Poi.ar n ej. · • 

I 
ODCZYT 

W niertzlełę , ::to bm .• o godz. J 1 
w •ali k<mle1·e11cyJnej Wvdzl~ lu 
Zdr·owlrt , ·Al Pal'l<owa 8. orlbęd41e 
się wykłarl dr med. Bermana pt. 
.. ?.r'ńrlła zakażenia w sch1wze· 
nłetch reurr1atyc~nych„ or~z priJr. 
dr med. Riljchera pt .. ,Flbrosltls". 

WYSTAWA GA'zETEK $CłENNVCłł 
I. Wyilzlat kulturalnO"ośwlatowy 

ORZZ w t.octzl organizuje W<>ld· 
wófir.ką wystawę gazetek ścłen· 
nych: 

Wszystkie zarządy okręJ;(OWd , 
rany znkladowe I ondzlaly zwl~z· 
kowe win11y do ónfa 3 )l'Yfllr1Jt~8 
,Darłe~łHf zakłaciowe ~azet k1 śf'fe>'1· 
ne ~Io wyrl?. IH.lu kuJturalno ośwła­
towegn ORZZ. 
Wyróżnione gazetki zostan11 na­

""Odzone. 

~ptekr: Przejazd 19, WOie.zań•'<• 
37, Plotrkowsk,a 22~. ' Zgletsl<a 
146. Nowotki 12., Wojska Polskh•· 
go 56, • Dąbrowskiege> 24·b AJ 
Ko~cluszl<I 48. ' •. 

Dy.tur połotnłc:zo-ąłnelĆoloqie~· 
ny: dzl~ całą dobę dv~uruje Szpl· 
tal Im. Marli Curie-Skłodowskiej 
ul. Curle·Sklodowsklej 1.5, Ju!ro 
S•p{tal Im. dr. H. Wolf ul. Lagfew-
nlcka 34. .• 

pad reja\c'.ą mistrża klasr mlędzvnmd1we' K. Makarczyka 

7.55 WIAoOl\10SC! 'PORANNI!:. 
8 OO Muzyka rozrywkowa. l l.411 
„Głos maJą kubtety". 12;•)4 
DZIENNIK. 14.05 InformacJ•. 14.10 
Dla klas I I li -Audycja slowno­
muzyczna pt. , „Z . piosenką l&•t 
nam wesolo". 14.30 Pieśni polskie 
śpiewa R. Gruszczyński. 14.45 
Muzyka. 14.~0 Koncert <;.l),Qru 
rozgłośni poznaitskiej. 15. lO Au­
dycja literacka. 15.30 Dla dzieci -
Audycja słowno · muzyczna pt. 
„Piosenki jesienne", 16.UO 
„Wszechnica Radiowa" - wykład 
z. cyklu: „Przyroda". 16.20 Audy· 
<;Ja dla . młodzieży pt. . .ł,ódż ,;„ 
mlodzlezoweJ rali".' 16.;J5 Xoncen 
orkiestry LRPR. 17.00 WIADO­
ll;iOSCI POPOŁUDNIOWE. 17.l.5 
Konce11 w;>bitnych solistów. 17.30 
„Z mikrofonem przez mla~to f 
wieś", 17;,45 Audycja pt. „Słowo 
przyja~nl . 18.00 Muzyka taneez. 
na. 18.20 „Mikrofon przed ekr'.11.. 
11em ", 18.30 Muzyka taneczoa. 
18.40 Audycja pt. „Walczymy o 
sprawę ludu". 19.00 „Fiiary man· 
tropi!" - humoreska O'Henry·•· 
go. 19.30 Muzyka I aktualnoścl. 
20.00 „P1·zy sobocie po robocie ·•. 
21.00 DZIENNIK. 21.30 Muzyka 
taneczna.' 22.00 „Wszechnica R<l· 
dt0wa" - wykład z cyl{lu: „MJ· 
terializm dialektyczny I hlstory• 

"ny" (li). 22.20 Cykl: .. NaJplęknl.,. 
sze sonaty fortepianowe". 22.50 
Muzyka taneczna. 2\).20 Muzyka 
na dobranoc. 23.50 OSTAT!\IE 
WIADOMOSCI. POZYCJA Z PARTII 

czarne: Korow - ZSRR 

Porlajer11y 11 te1wy kle l11tere~1J· 
Jącą kornhluctC'Jt: z partii tucy­
ri1łstt·z.a KolO\\ld rha1·akteryzuJą· 
ca leJl.O wielki hslent .. 

W pozy<'JI. por!H11eJ na dłaęr·a· 
m/e, ostatnie po„u11J~f" hl11lyc h 
by ły: t3 Z ataklern na Pkll<"'ft<8 
cf4 . Sr3 d2 0-e:łxcl~ . Czar rie l!.rtiu· 
szone są na pozór cło .octhlcla 11 
~ury . po ozym bla\e t178Sl<llll\ 
b rlnhrą grę !l'p.: crt, Hxń2. Scfl, 
Wd I. SaJ. Hg51 O·O, f41 Gx <4, 
\Vc:l:J z <iiln.vm atakiem. 

I oto zamla!it cd na .qtępuJe . Jdk 
grom z Jasnego n leba. 1„. 
Sb4-a2111 

Te raz w-.ystl<le ortejścla het· 
mana przynosz11 korzyść czar­
n ym, a więc : 

1. Ha3, cd, Wxa2, deH, Wxe1. 
Hxdł + i Hxe5 itd . 2 . Hel, 
tłxb4 + , Kh!, cd, tłxa2, dell, 
Wxe1. Gc6 itd. 3. Hb1, Hxd4 t . 

f<h1, tel, Sc2, Hxe5 4. f.łd', 
H•d4+, Kh1, tłxd2, Hxd2, od, 
)Nxa2, deH ltd. Do11uer l.rlecyrło 

wał slt; więc ha ofiarę 1akn<SC'1 o 
jecinocze~nle ~krHl!'1l111ował 011r­
dzo rlnw::rpną za••rlzkę 

2. Wa!xa2, Hd5xa2 3. Gd2·Q5. 

IV n•rlzlel . Iż w zapale wałki 
p1 zecfwnik nte . zauważy ukr·y1ej 
gmżby m• ta 3 .... Hxe2l 4. H~3. 
I białe ,;eyożą matern up rH. ~r. 
Kr7 . He7 I flMSlępnle Hxg7 lt-1. 
rzarne muslałyhv wl~c ori ;ld<' 
he1ma11a na e:J. co oczywl~cle po· 
ci ą ~ni:łnh~· za sobą przegraną. • 

3„„ h7·h6 . 
Jeśll ~on lee orłel<izle na h 4, 

czarue wezn1~ 'tOtica e2. porile· 
waż teraz na 5. Ha:.ł nastąpi rl!· 
tujące 5 ... g5 

Mistrz holencierskf usHuJe wv· 
korzy•Hać os1atlllfł sz;;u1Qi; - nie· 
pewną poz:vc 1 ę czan1ego kr· ń\H: I 
po~wlę<·a JakoM, aby Ol l'zymać 
trorhę araku. \ 

4. Ge2·d3,· h6i.q5 5. ' He lxo5. 
HA2·d2. 

Z i;tnrlerza)ąc w wypadku fi 
Hxg7 orle)ść wieżą na fB I ')tqiB 

nie "'" M ohrnny od a. c2. grlyt 
Gc:l µ1 r.e~, yw1:t w~kutek Hxd4 .... 
Kh I. lixa4 

6. fJ.f4, Gd7-e!I t.HQ5·q3, q7 -q6 
Widz<lC. li wsze/kfe u~ilowun•a 

ataku '-l~ orlµM1 le. a ohnn1y 1· r1 
c2 nie ma. On11ne1 portrtał PRrt\e 

llWHRI ar·c yntt'3tt"ta Knrow,.. t 
kqlą;i.ki 111r nie fu międzyoa1 odo· 
we~o w Wene<'Jł. 

MECZ MAKARCZYK - ~LIWA 

O· T.YTUŁ MISTRZ~ POLSKI 

PArlSTWOWY TEATR POWSZEC!l· 
NY - dziś godz. l9 ·t Jutrn 
godz. 11 I 19 .. Z Iskry 1·oz110• 
rzeje plamień", . 

PAI\'S.PWOWY TEATR NOWY _, 
dziś I jutro nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR IM. S'l'EFA-
W d11la<:h orl Ili do 20 ~;wf NA JARACZA - dziś godz . .19 

nta w P11:tw~ulu zostaute rozegra „Re,vizoz~". ·Jutro godz. 16 I t9 
uy n1ec.·z o 1yrul rui:-łli za Pol!-łl<I •• Gt•zech" (ostatnie doi). 
se11lo1ńw P<>ml~rlzy zwycl~Z\·a•lll PANSTWOWY TEATR ZYDOWSKI 
turnieju o Misi! Z<l~lwo Ptil•kl w· - dziś I Jutro ._godz. 19.lli 
Katowicach: l:!Ol!rtauem śliwą _ „Optymistyczna tragedia", 
Krakow I Ka>lmierzem ll'lok„ TEATR 1)1AŁY - dziś gMz. 19.\S 
czyklem _ AZS Lńrl:! Meer •kin. I Jutro godz. 15.15 I 19.15 ,_.,Op· 
nać sle hęrlzre z ~ześt'lu pai tit. mek trzech dzlewcz11t". 
W~111k 1e~t 11 unuo I'' zewlnzle~ t TEAT!l MUZVCZNY - dtlś gods. 
wiele. h~rlzle zalet.„lo orl formv 19.15 I Jutro godz. 15.15 I 19.15 

b n \ ) · „Slornkow;, kapelysz", 
o IJ ZCIWO "kOw l 1>r.ychoea111 .~ J.>IJ PA.NST\~·ov.. '( 1.'EA.l\-\ L"-LP~" 
tyl<nll -tlę oni s\er\m\oKt·o\n\e "' 
Jed11ą pa•llę wy.rzr ·ai Maka1'<"?\'k „PINOKIO" - dziś godz. 171 
cztel'y Sio wa I rlwfe dal.Y rernl•: J ):,~~-:J„.goctz. 12 I 17 „Pleśń . S•r-

t'-la\om\a,~\ "" \~l".h "an'':''-"" \\l\ H\łl · PAl"llS l'\VfłWĄ FILHARM0"'-1• ._ ·-
Jach Maka1 cz~k czter·o1u nh1\e} · r · ; 

zaJ111ow•I 111ieJsce wyższe 111; "'li dzll\ go?•· l.~.30 „xtv Konc~rt 
wa. uleJ{BJąc mu tylko dwa r·er..v. Symton1cz.ny • . 
I wre"Z<:le o. tatnio podzielili oni 
per wsze mle\sce. BAŁTYK - „Wiejski lekarzH 

godz 15.30. Ili. 20.30. 

MECZ HOŁUJ - llTWllłSKA -
O TYTUŁ MISTRZYNI ~OLSKI 

W t!t•m 9amym czH~le ~O!:IUJrt!e 
rozeg;1 •cu1y rńw11też w Pn1.1u:1r,tu 
n1et"z o t.,y1u1 rnl~tr -z.} u1 Pol"ll<\ 11 

, t:; µa1t11) µ01111~lz~ K1 :y<J1 ,vn~ Ho 
IUJ - AZS CTllWl<·e I Aµoiorrlą 
Lilwlń!'łkłt - Kole1cu .t Krakńw 
ktńr'e zrtnhyly plerw•zą I rit'll2łl 
riap.r ·orłę w ł1H·nteju o mi str za 
si NO koblel w Krynicy. · 

TURNIEJE DRU%VNOWE ORAZ 
IADYWIDUALNE NA TERE:NIE: 

l.ODZł 

Zg0rlnle 'l tegor-ocznym katen 
dar zyl< lem w .kn(1cowvc:h rr1leo;:.\;4 
cach br Je.si r·e~lizowł:lll)' na ie 
1·e11le ł.odzl ohfily J..H"og• a1n 1·01 

gr·y wek. Orlhywa ..;tę finał 1 oz 
~1·ywek rł1 u?ynowych jed11oe1e 
!\11le' rni'tt 'VWH11e "lrt pńffl11ały de 
n;.io;;t ~ p11 ych n11 ... 11 zn.:;( w cir 1J7)1111 
wvch. a po?H l~'m r·ozpo«z..-1.n P•'f 
f'lnc.iły cło 1111 r1leJ11 o rnlstrzos1wfl 
lnrl,vw1ciuHtr1e t,0<11.1. 

Największe zMelekaw1erile hud11 
finał rt1 ·użyr1owy. w k1ńr·yn1 r 
ogólne\ lkr.h:v A dr użyu wv1 fl'l. 
nl ~ lą si~ rl111ty11y .. Wtńk11l•1 •a" 
AZS, 11owopriw<1;tała rh u?;~ 11e. 
0WKS onu rlr·uty11a .Oi;;ulwa" 2 
zwyclt;!~kle ci1 11tvny wezn1~ urltlAI 
w rozsn ·ywka<'h pńlflr1Rłnwvrh 
druży11owych mtqfrznę,tw PnJqkl 

G\JVNIĄ - .. f'e"'łt\\fiil ł'lfntńw o,.,_ 
kntne11t„\11v1·h .l.11rlnwe tale!l• 
ty" PKF 4.8-5'2-goc!?:. 14, 17, 
Jlj, J!ł - 0 ,J'iJS.tUKl"°rjt:Złł IUJ• 
ta·• ~ gndz. 2U. P1·0/iltHr11 rJ1a 
ntt Jn1łr>rtszych · „C7H1 nrlzll.'J!S!d 
n.ilv11e\<" . „7 Cl.tttil(ltleJ„kf •h 
ph•tknw ·'. •. Odwlerlziuy w rnos• 
kltłW"il<Un ZtJO'" llorl%.· 11 
I~ i :4 I .~ I H ' 

MŁODA- GWARDIA - „w stepie'' 
- godz. 14. 16. 18; 20. 

MUZA , - „D.zlewczyna u tr9dla'" 
- godz. 16, 18,' 20 .. ' ·· 

Plł~Nll!.11 - · „lJt zeł ł\H11kazu" li 
•er - ao<1• lfi 17 Ili 

POLONIA - „W1e1•kl lekarz" -
gorlz 15 , 17 ao. 20. 

PRl.t!;llWIUSNIE - „Smlall lu- . 
d1.le" - 11orl• I fi 18. 20 • 

1 MA.JA - „L'zer wouy Kr-awat" 
- 11nrlz. 15.:lO. 17 :lO 19.30 · 

RE KOR U - „ forpe<lowlec „Ni~u· 
1<l~1y" - 11orlz Hl 20. 

ROl\·lA - „01 zei K~ukłtzu" I ser-. 
- ~nrl> .. 111 l>I ~O 

SO.llfSZ - „Pleśń l!ijgl" - god:t:. 
18.30. 

~l VLtJWV „łltv•kRWlra" -
1wrl• lfl 111 20 · 

ś\VJT - „Boi:aia narzeczono." ....; 
godz. 16, 18, 20. •. 

[A 11< 'f .. Crt:.ler·y terra" -
e:11r!7 ltt, t~ '.!O 

WISł,A - „Szkoła obmowy" _. 
godz. 14, 17, 20. 
(film gr·any tylko - 1 dzle1l - 'li'· 
wersji rosyjskiej). 

WLOKNIAH:i\ - .. loęsl Baby Jagi" 
.J(Ortz 15, 17, 19 21 

WOLNO~C - „Oęsr l:IRby Ja.tli'' 

Rozrywki umysłowe (96, 97) 

Logogryf' 

- gnriz. I 6. I H. :lfl (11e sio·iz. 
I 4 wszystkie ,miejsca po 1.3.5 
zł.) • . 

ZAl'Hfi;TA - „Drutyna·· - lOrlz. 
16, 18, 20. -

{ 

2. 
3 
4 
5 '-

~ 

.I 

Z Jertena•tu sylab: BIA, BU. 
GA, JA, KA, KUT, ŁE, MAT, NE, 
o. RZA ulożye 111ęć wyrazów wg 
poniższych określ~ń: 

Lami:z;lówka 
Każda napisana ohok siebie ev· 

(1 a I Ilość ty.:h cyfr są r·ów11e 
liczbie planńw plęclołe1111ch . •a· 
twle1 ·rizo11yc:h ciotychczas pr·z.ez 
wlarize narlr zęrl11e w ZSRR. 

P1·7.erlostat11lą cyfr·ę należy ·po· 
mnożyć pt zez sumę popr zerlr1lch 
cyfr. s od otr·zynuHteszo wynhcu 
- nrlJąć cyrr ę 0•1a111111-

0ri"?1tkać o•lalerzuą liczbę wy· 
11\kową 

Rozwl~zanla logo~r·yru I tomi· 
,głńwkt ar·y1n1etyc•z11eJ ':lą 1er1110· 
cześnle rozwiązaotan11 dwńch ta· 

l. Nazwa • morza w ZSRR . . 2. 
Tytuł k•l11tk1 uapl•ane) pi ~e• Utę 

• Er·e11h111 ~a 3 Ty1111 k•l~tkl 11apl 
sau·eJ pr·7ez MMksynu~ Gn1 kfe'1;o. 
4 Nazwi::I wlelkłe.'{o tez I.or łl w eu· 
ropel•kleJ cz„kl ZSRR 5 N•rn· 
rlowoA~ w ZSRR (ohvwalele •ej 
nMrnrlnwo~c1 nu:11ą iswoją aurono 
mlczną republikę). 

Lfler·y w kr Ht kach, oznar.z:o. 
nych 0Wa1amt. czy1ur1e kole1no w 
kler·unku pionowym. utworta 
nazwę pr-zepl~knego komµleKsu 
wyp<lł'7.y11knwe~o na Kryn11a. 
p1·1.e1.11H<'7..onego dla rt„iecl ra· 
dzie~klch. 

arytmelył'zna 
dań . z•mleozczo11vch w Wielkim 
Konkur5ie na terriat:. „Co wiesi: o 
l<ra)u 'Rad?" · 

W~n'lrl o stih. kfńre narfe<i:lą 
pr ·awldłowe 1'0zwfąza11ie przynaf· 
mniej Jec111e~o zH<łttnla 1·071 ywko 
wego. Z081Hflą f'OZIOSOWtłlle war· 
tościowe uagr·od)' k~l1'żkowa . 

Rnzwlązarila pro~lrny kłe1'0w .1łł 
do 11a:o11et , r·edMkc-fl w ternłlrJlł rło 
rł11lu I O !itl 11rłnlH hr 2'. rioplqłdern 
na koper htch. Dział Rozrywek U­
mysłowych: 

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 90 

Z 9lec1mtu czę~' tHJernOk1ello 
kwarl• Hłu 1TVlt11a urntyć~ pr'Oqfo· 
kąt, trAoez 117'\J rńwne kW11•lr'I• 
C'lkł t dwa rorlz.aJe rńw11nle'f.łobo­
kńw 

NH~roc1y ką;fl\:tknwe 7.a pr· ,1.Jwł· 
rtłowe 1 ·n7wl~?H11le zHrła11la Nr OO w' lt'l~f'IWAłV n1tqlep11 lf\c-e oqohy· 

1. Marcin p„zybylskl. Łódż, ul. 

Zduńska 16 a m. I. 
2 . Fr-=łnc1s7ek Skibiński, Kutt'lo. 

ul P•wna •4 
3 Zbtqn1ew Dobrackl, ŁOdt, Ul i · 

PKWN 13 '1'I 6. 
· 4 . W•esław Mtszc7ak, ł.ódt. ut ."' 
lU'7Yf'ISka t 89 m 2. 

5. Mteczysl<1w S7yc. Bełchatów, „ 
ul 19 <10 Stycznia 10. 

ZAMKNIĘCIE 
JłUCHU KOŁOWEGO 

Dyrekcja Okręgowa ,Kolei 
Państwowych w Łodzi zawia­
damia, że w związku z pro··. 
wadzonymi' robotami pri.'.1 
wiadukcie kolejbwym nad ul. 
Drewnowską, " . wszelki ruch 
kołowy pod wskazanym wia-

1 duktem zostaje .. zam1'nj4'itY- na 
czas trwania i:obót od dnia 
28 listopada··· dQ j-'10 ' gruduia 
1952 r. Włącznie: Objazd od­
bywać ,się będzie ul. Sreprzyń-­
ską i Owsianą. 31t0-K 

·Poszukiwani pracownicy 
Wykwallflkowanych . krawców 
I kraw~owe zatrudni natych„ 
miast Soólrtzlelnła Pn:e~ Kra.­
wjecklej Im. )ttłodęJ Gwar• 
dli w Oiorkowie. ul. Zymier­
sk iei;io 38 Zgloszenią osobiste ' 
przvimuje kierownik Spół-

. dzielni od godz. 7 do 15. 
. 3088-K 

Slusa.rzy wysokokwallflkowa.­
nych, pala.et.a do 'kotłowni za­
trudni .natychmiast Pabfańltc 
ka. Fabryka Nan4:dzl w l'lf 
b.ianlcach, ul. W:ma11wska 73. 
Zgłoszenia osobiste przyjmu'e 
Dział Persdtlaln·y. 3109·K 
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Z muzykq ChoPina 
w nowych Chinach 

ność, z jaką przyjmował~ n~! 
przyjaciele chińscy. Na kaz­
dym kroku widzieliśmy prze­
jawy wielki.ego zainteres?wa· 
nia dla PoL,ki, odczuwaliśmy 
głęboko przyjazne uczucia dla 
naszego narodu. 
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111 październiku br bawl­
' ł' la ,w Chińskiej Repu­

blice Ludowej polska dele­
gacja ku/.turalna. W sktnd 
dtlegac1i wc:l1odzi! m. tn. 

wubitny pianista. lód~ki. 
ZL>igniew Szymonowicz. Po· 
niżej zamieszczamy wywiart ; 
jakiego udzieli! po powrocie 
z Chin Zbwniew S:::ymono­
wicz przedstawicielowi 
naszej redakcji. 

• * • 

robotnicy, a także przedstawi­
ciele świata artystycznego 
Chm. Wszędzie przyjmowano 
rM niezwykle gor<1cu. Nk:!a· 
pommane przy j ęcie zgotowali 
nam robotnicy kombinatu sta­
lowego pod Pekinem. Mazurki 
Chopina oraz ! pieśni polskie 
podbily serca kilkutysięcznej 
załogi' tego kombinatu. Przed 
naszym występem słuchaliś­
my koncertu robotniczego ze· 
społu świetlicowego. W Chi­
nach podobnie jak u nas sze­
roko rozwija się życie świet­
licowe. 

Wieli;i naród chiński - to 
naród dziś radosny i szcxęśli· 
wy. Naród, który otacza. gł~­
boką 'miłością partię komuni­
styczną i jej wielkiego W~dza 
- Mao Tse-tunga. Wzrusza1<1ce 
jest przywiązanie Chińc~yk?w 
do Armii Ludowej. W1dz1a­
łem w Pekinie następującą 
scenę. Podczas wielkiej z.aha· 
wy ludowej przechodził od· 
dział żołnierzy chińskich. W 
oka mgnieniu tysiące Chińczy• 
kńw przerwały zabawę, aby 
zgotować oddziałowi imponu· 
jącą owację. 

U maso wić nauczanie 
języka rosyjskiego 

WY-JAKl BY(:. CEL 
JAZDU DELEGACJI? 
Byliśmy pierwszą delegacją, 

która odwiedziła Chiny w ra­
mach wymiany ku!turaln-ej 
pomiędzy Polską i Chińską 
Republiką Ludową. W skład 
delegacji wchodzili: Adam 
Ważyk - poeta, jako prze· 
wodniczący, Zofia Lissa muzy­
~olog, Zygmunt Mycielski -
kompozytor, Tadeusz Kulisie· 
wicz - artysta - plastyk, An­
tonina Kawecka - śpiewacz· 
ka, Edmund Pietkiewicz 
działacz oświatowy oraz Ja. 

CZY W CHlNACH ZNA­
NA JEST MUZYKA POL-
SKA? 
Byłoby rzeczą ryzykowną 

odpowiedzieć na to pyt~nie 
twierdząco bez zastrzeżeń. Nie. 
zapominajmy bowiem, że na­
ród chiński był przez wiele 
lat panowania rodzimych feu­
dałów i obcych kolonizatorów 
odizolowany od postępowej 
kultury europejskiej . Sztucz­
na bariera, ów przysłowiowy 
„mur chińs~i", nie była rzeczą 
przypadku. Dopiero zwycięska 
rewolucja, jaką przeprowadził 
naród chiński pod kierownic­
twem partii komunistycznej -
otworzyła przed nim szerokie 
perspektywy rozwoju kultu­
ralnego. Dziś kultura chińska, 
nawiązując do tradycyjnych 
form narodowych, wypełnia 
się treścią współczesną, postę­
pową. Zainteresowanie dla 
kultury radzieckiej, 1krajów 
demokracji ludowej i postępo­
wej sztukl innyC'h narodów 
jest w Chinach tak wielkie, jak 
wielkie byl-0 dawniej kultu­
ralne skostnienie i konserwa­
tyzm. W nowych Chinach np. 
muzyka Chop:.1a wchodzi w 
zakres przedmiotu nauczania 
w konserwatoriach i Instytu­
tach muzycznych. Utwory 
Chopina są i będą tam coraz 
popularniejsze. Co najważniej­
sze, Chopin i muzyka pols.ka 
są dla Chińczyków zrozumia­
le i bliskie. 

P'l'acownlcy Centralnego 
Zarządu Przemysłu Rol­

niczego stale podnoszą swoje 
kwalifikacje zawodowe dzięki 
znajomości języka rosyjskiego. 
Tę pożyteczną umiejętność 
zdobyli na kursie języka rosyj­
skie"go, który zorganizował za­
rząd miejscowego kola TPP-R. 
Codzienna praca przekonała 
uczestników kursu, że dzięki 

znajomości tego języka mclfą 
wydajniej I lepiej' pracować. 
Dlatego nie trzeba było niko­
mu z nich przypominać ani o 
godzinach zajęć na kursie, ani 
o konieczności przygotowania 
1ię w domu do lekcji. Dzięki 
takiej postawie już po 5 lek­
cjach samodzielnie czytali po 
rosyjsku. · 

W Z,PDz Im. ?.'Tarli ,Konop­
nickiej słuchacze regularnie u­
J!:ęszczają na le]<;cje, UCZI\ 1lę 

/
tote~ cieszą się d?bryml wy­
nikarp.!. Po 8-9 lekcjach czy· 
tają ksiąi.kl \ prasę radziecką. 

W Centralnym ZarządZ1e 
Przemysh~ GL1mowego kurs ję­
zyka rosyjskiego je,st liczny 1 
pracuje bardzo dobrze. Ucz­
niowie robią stale postępy. 
Nikt nie opuszcza iajęć - o 
t~ nie może być nawet mo­
wy. Taki poważn.r stosunek 
do nauczania języka rosyjskie-

go wyrobiła wśród uczniów 
nauczycielka ob. Burczykowa. 
Wykazując na konkretnych 
przykładach codziennej prak­
tyki potrzebę znajomości tego 
języka, ob. Burczykowa zdoby­
ła sobie autorytet. a przez u­
atrakcyjnienie I ciągle aktu­
alizowanie zajęć - uczynila 
kurs Interesującym. 

W Łodzi funkcjonuje 22() 
kursów języka ro"yjskiego, o­
bejmu .iących 5 ()37 słuchaczy. 

Niestety, nie wszystkie kur"y 
pracuja dobrze. Zajęcia odby­
wa.ią się nieregularnie, frek­
wer.cja jest często niećlosta­

teczna. a' bywa I tak, 7.e nauka, 
mlmd że kursiści zorganizo­
wall się, jeszcze się nie roz· 
poczęla. Dzieje się tak np. w 
ZPB Im. Róży Luk"emburg, 
ZPB Im. Harnama, ZPW Im. 
G""ardil Ludowej, ZPW Im. 
Swlerczewskiego, ZPW fm, fi 
Maja. W ZPO „Wólczanka~ 
kurs Istnieje, ale ma szczegól· 
ną właściwość - zmienia się 
jak kameleon: na każdej lek­
cji występuje nowy skład ucz­
niowski. Naturalnie, że w tych 
warunkach nie ma wyników. 

Czym wytłumaczyć fakt, że 
sporo kursów języka rosyj­
skiego przy łódzkich zakładacll 
pracy kuleje? Fakt ten tłuma­
czy się niedocenian iem znacze-

~~~~~~--~~~~~ 

Tradycje przyjaźni 

Rewolucjoniści rosyjscy w szeregach 
po\skiei partyrantkl „Zemsta Ludu" 
P o upadku powstania listopadowego rzesu polskich de· 

mokratycmych uchodźców znalazły się na emigrac'i 
. w Europie zachodniej. Wśród polskich. tufoczy znaleźli 

11ę i rewolucyjni Rosjanie, którzy walczvll w szeregach 
po':°slania Łistopadoweg_o. W mieście Besancon we FranC'ji 
d".zą rolę wśród polsktch emigrantów odgrywał porucznik 
M1ko!a1 Znbow, oficer 4 putku polskich ułanów, organiza­
tor obchodów. ku czci boh.ctterskicn dekabrystów, urządza• 
nych corocznie przez naszych. emigrantów w tymże mieście. 
W A nglti znnluzl się m_ in. por. Meller-Zubctlkowskij sk<t­
za n1J zo swą . rewolucyjną postawę na 11!użbę w stopni~! iol­
merza w wo1sku cctrskim, w wojsku polskim mictnowany za 
bohaterstwo oficerem. 

Micha! Wo\lowicz. 

Gdy w roku 183.1 tajna pol­
ska rewolucyj na orgańizacja 
emigracuina prowadzona przez 
Lelewela, „Zemsta Ludu", 
zajęła się wywołaniem nowe­
go powstania na ziemiach pol­
skich, do s2eregów jej garneli 
się ochotnicy rosyjscy, prag­
nący znowu podio.ć walkę o 
wolność i sprawiedliwość spo­
łeczną. I tak, w jedn11m z od­
dzialóu· partyzanckich. który 
z ter~nu Grilicji. wkroczy! do 
Królestwa. znala?l się Michnil 
Fiedorow, byly żołnierz rosyj­
ski, który w czasie powstania 
w bi!wi.e pod Kałuszynem prze-

. szedl na stronę powstańców. W 
grupie partyzanckie; Szpeka i 
Giecolda walczył Maksym Ha­
wrytei 'co, byly żołnierz rosyj. 
ski i powstaniec z 18.11 roku, w 
innym oddziale Piotr Stiepa­

' ń• . . now i wielu innych. Wielu 
R , ian f 81al~rustn6w walczyło w oddziale radykalnego M'i­
ch,la. ~otłowicza, któr11 „wier~ył tylko w lud, a szlachtę 
potępi.a! , i który po aresztowaniu w czasie ~ledztwa stwier­
dził, ze „zamierzał opierać się wyłącznie na chłopach., url­
skanych pn.ez swvch właścicieli, agitując przeciw odrabia­
niu przez men panszczyzny". 

. <;Jb~zarnictwo polskie bylo pTzernfone w.•pólnym wystą­
pieniem polskiej ~ rosyjskiej partyzantki 1833 roku i jej ra­
dykalnumi hasłami. Reakcyjno-feudcilny obóz ks. Czartory­
slc:eg.o JUŻ ł1~e Francji denuncjował pried władzami franc". _ 
sk1m1 polskich i rosyjskich. rewolucjonbtów, a. w ślad za 
nii;ii wysłał trzech szpiclów: Tarszeń.•kiego, Nękę i Sulew­
skiego._ kt6r~y mieli paraliżować akcję „Zemsty Ludu" 
W .kra1u. Ta ~eh zdradziecka działalność dala rezultatu: pol­
a/cie obszcirntctwo Przerażone radykalizmem tych jak ich 
nazywano „krzykaczy, szaleńców i zbójów, •zykujqcych. an­
tyszlachecką, komunfatyczna w11prawę do Polski" 10y!aP<Lło 
rosyjskich i polskich uczestników partyzantlci 

0

1R.13 ro~11. 
Właściciel wsi ·Kosów - Potlarewski, schw11tal Maksyma 
Hawryte11kę, wlaściciel majqlku Lodzin-Swieży-ń.skl i obszar­
nicy Kolenda i Golenkowski w11dali carskim siepaczom 
cciły odd<ial Michala Wollow/f':rn. Specjalną aklywnofrią 
w tej akcji odznaczał się hr. Rzewu•ki, „jeden z czteri;<ch. 
tego imienia potomków po wojewodach, hetmanach i kciszte­
lanach". Na zdrajców narodu pol.~kiego posypały 3ię naQTr•­
dy pieniężne, 1.000 ;ubli, listy pochwalne od cara, ordery 
Sw. Anny z napis~m ,,za gorliwo.~ć" i Sw. Włodzimierrn. 
Rosyjscy i po!.•cy pntrioci: Woltowicz, Fiedorow, HawrytPn.­
ko, Stiepanow i inni panie.W śmiPrf na szubienicy - wierni 
hasłu, w mv.'1 którego rus:zyli w bój: „Zn wasza i nas;q. 
wolno.~ć!". Lecz krew· męczenników w.•pólnej ~prawy nil! 
poszla na marne. „Przyjd.zie blogi dzień, wielki, grlzie brot 
pozna brata, własnością wszystk!clJ ziemia stanie się bogata. 
I pierA matki-ojczyzny odetchnie swobodnie" - wk!ada 
w usta rewolucjcmisty Wolłowicza tf' słowa poeta I dzlnłnc:r 
emigracyjny Micha! Chodźko. Ten dzień wielki przewidywan11 
przez1 emigracvmego poetę, nadszedł dta nas obecnie 
Narody ra.dzieckie, klasa. robotnicza Rosji przyniosły na..,. 
wolność spoleczną ł narodową, naród nasz dzięki swym b•a­
ciom odzyskał Po raz vierwszy w swej historii prawdzit.rą 
~e~eglą ojczy~nę. 

JERZY DANIELEWICZ 

., . "Arty"'irul hlnlej;z.&party Je~t m. tri na 11astęp11Jących ~!'O< 
l!lach: Sldorowlcz·CM.11awska „Wyprawa Mfchata Wołlowlczu", 
Michał Ctiodźko „Dziesięć obrazów a wyprawy do Polskl w lłl:J3 

nia nauczania języka rosyj. 
skiego ze strony dyrekcji, rad 
zakładowych i organizacji i)ar­
tyjnych. W wyrpienionych 
przypadkach nie stwarza się 
kursom sprzyjających warun­
ków do pracy. . Trzeba skoń­
czyć z obojętnością w sprawie 
nauczania języka rosyjskiego. 

z pobytu polskiej delegacji kulturalnej w Chinach. 
Przyświecały nam głównie 

dwa cele: zapoznać się bezpo­
średnio z kulturą chińską oraz 
zbliżyć do narodu chińskiego 
nasz dorobek kultura lny. 

Naród chiński żyje budow· 
nictwem socjalistycznym. Pra• 
ca nad zniegieniem wielo\Vie­
kowego z.acofania gospodar­
czego i społecznego, nad in~u­
strializacją kraju, nad uia­
rzmieniem sił przyrody (regu­
lacje wielkich rzek), nać! stałym 
podn~zeniem dobrobytu ma· 
terialnego i kulturalnego -
oto treść . życia ca tego narodu 
chińskiego. Podk1 eślam - ca­
łego. Naród chiński jest jed· 
nomyślny i jednolity. lmpo• 
nuje w nim socjalistyczna dy· 
scyplina pracy. Oto jeden z 
charakterystycznych faktów. 
Wiadomo jak wielkie niebez· 
pieczeństwo zawisło nad Chi- ­
nami z chwilą, gdy agresorzy 
amerykańscy zastosowali prze­
ciw walczącej Korei broń bak­
teriologiczną. Chińczycy w.Y­
powiedziell whlkę wsze~k~m 
roznosicielom Lar:tzków. H1g1e­
na osobista i społeczna stoi 
dziś tam na najwyższym po· 
ziomie. 

Słabością wielu Istniejących • 
kursów jest nieregularna frek­
wencja. Trzy có najmniej mo­
menty maJą wpływ na to zj'ł­
wlsko. Po pierw~~.'. niedosta­
teczne przekonanie o korzv-

Na słynnym marmurowym okręcie w Pała.cu Letnim pod 
Pekinem. Siedzą. od Lewej: Z. Lissa, Z. Mycielski, przed­
stawicielka CMńskiego Komitetu Wspólpracy Kultural-

nej z Zagranicct oraz Z. Szymonowicz. W JAKI SPOSOB I W 
JAKIEJ MIERZE DELEGA­
CJA POLSKA ZREALIZO­
WAŁA 'l'E CELE? 
Przebywaliśmy na gościnnej 

ś<' ach wynikających z syste­
maty<.'Znej nauki u samy::h 
sluchaczy, po drugie - trud­
ności uzgodnienia terminu za­
ji:ć, oraz, po trzecie - nie­
atrakcyjny sposób prowadze­
nia kursu. Wszystkim tym bra­
kom motna I należy zapobiec. 
Trzeba stale uświadamiać kur­
sistów o konieczności 1yste· 
matycznego uczestniczenia 1w 
kursie; ułatwiać kursistom 
możność zbierania się na zaję­
cia; wreszcie kierownicy kule­
jących kursów powinni uatrak­
cyjnić nauczanie. Jest na to 
tysiąc sposobów. 

Tadeusz .Gicqier ' 
Wieczorna piosenka 

1 
ziemi chińskiej przez pięć ty­
godni. Zwied~iliśmy takie 
miasta jak Pekin, Nankin, 
Szanghaj, Han-dżou, Kanton, 
T;en-tsin i inne. Mgla. wieczorna. zasnuła dolinę, 

pierwsza. gwiazda w półmroku się skrzy, 
Wokół cisza.. Gdzieś z da.li pieśń płynie 
o harmonii, co błądzi po wsi. 

Interesowały naa przede 

To się wznosi, to znowu opada. 
Młodych glosów dziewczęcych brzmi 
budzi echa w za.grodach, po sadach 
i jak fa.la uderza o bór. 

chór, 

wszystkim sprawy kulturalne, 
jednakże każdy z nae miał in· 
ne 7.alnteresowania 1 Inne za­
dania, Zofia Lissa np. wygło· 
siła 3 odczyty o rozwoju ży­
cia muzycznego w Polsce. Ba­
dała specyfikę l formy życia 
muzyki chh'lsk!ej. Adam Wa· 
żyk zapoznał się bezpośrednio 
z pisarzami chińskimi i ling­
wistami, pracującymi nad re· 
fermą pisma eh ńsk' ego. 

Naród chiński iywi głęboką 
przyjaźń dla Związku Radziec· 
kiego. Artyści, technicy i in­
żynierowiee radzieccy czę~to 
odwiedzają Chiny, okazuiąc 
wioJkiemu narodowi pomoc w 
jeg-o pokojowym budownic­
twie"'."" 

czasem cichnie, zdławiony tęsknotą. 
Wtedy myślisz: skąd słychaó tę pleśń? 
C"zy nie z kraju, co zrodził ją mlodą 
I swe piękno przemieni! w jej treść? 

Znów wezbrała melodia., tak bliska. 
Nocny przed nią ustąpił gdzieś chłód. 
Pieśń radziecka, a jakby ojczysta: 
polska wieś z nią się kładzie do anu. 

Jeśli chodzi o mnie, to we­
spół z Antoniną Kawecką da· 
łt;m ogółem 11 koncertów mu­
zyki ·polskiej. Grałem wyłącz­
nie utwory Chopina. Antoni­
na Kawecka wykonywa ła pieś­
ni polskie i radzieckie. Słucha. 
czami naszych koncertów byli 

WSPOMNlELISCIE O 
TYM, ŻE WSPÓŁCZESNA 
MUZYK.A CHINSKAta NA· 
WlAZUJE DO TRADYCYJ­
NYCH FORM NARUDU­
WYCH. NA CZYM TO PO­
Lli:GA? 

Sul!an-~en'' - to po chiń• 
sk~ człowiek radziecki. Chiń­
czyk wymawia ten wyraz z 
miłością. Dawniej „bla ły" był 
dla Chińczyka uosobienien1 
kolonizatora - wyzyskiwacza. 

Nauczanie języka rosyjskie­
go na terenie Lodzi nie jest 
jeszcze dostatecznie masowe. 
Istnlejące kursy nie1 zaspoka· 
jają masowego dążenia do po­
znania tego języka. W związki\ 
z tym postulat pod adresem 
rad zakładowych: organizujcie 
kursy, bowiem są wśród na• 
szych pracowników dziesiątki - L 

Przyjacielskie spotkanie 

Tradycyjną formą muzyki Dziś, kiedy rewolucja chińska 
chińskiej jest m. in. tzw. „kia- przepędziła angieljkich \ a• 
syczny dramat muzyczn~' - merykańsklch kolohizatorów • 
odpowiednik europejskie] ope- wyzyskiwaczy-biały ... ~ul!an­
ry. Od strony widowisk~wej żen" stal się uosobieniem 
charakteryzuje operę chmską przyjaciela, który uczy i po· 
brak dekoracji .• swoistak sym· maga. 

I setki takich, którzy pral(ną 

nauczyć się języka rosyjskiego. 

Nauczanie języka rosyj,kle­
go nie jest dostatecznie maso­
we i dlatego, że wielu pracow· 
ników nie rozumie korzyści 
płynących ze znajomości tego 
Języka. Nie rozumie, bo nie 
wytlumaczono im tego. Propa­
ganda nauczania języka rosyj­
skiego nie stoi na wysokości 
zadania. Niech więc organiza­
cje związkowe I partyjne, flk· 
tyw kulturalno-oświatowy w 
zakładach pracy wezmą się do 
popularyzacji sprawy. 

I 

bolika używanie mase ora:i; 
wielośĆ elementów cyrkowo- Byłem dumny, kiedy dz!ecł 
.tanecznych . Od strony muzycz- · chi~k.ie, biorąc mni~ za pr~ed· 
nej _ instrumenty perkusyj· s~aw1c1ela delegacJ.1 radziec· 
ne. Bęben _ to Instrument, klej, woł~ły na ~me z radoś• 
który najczęściej I najmocniej cią: „Suhan, Suhan". 
podkreśla akcję drama.t:i. wyw!Rd odnotowat 
Treść tych oper bywa naJroZ· ZBIGNIEW CHYLIJQSKI 
niejsza, najczęściej baśniowa 
I miłosna. Otóż współczesna 
opera chińska wprowadzając 
treść społeczną do tych oper 
(niekiedy też elementy muzyki 
europejskiej) zachowuje czę­
ściowo wspomniane cechy ope-. 
ry klasycznej. 

Staruszek w szafie 

Sprawa jest ogromnej do­
niosłości. Argumentacja jest 
prosta: znając język rosyjski 
możesz poznawać: bezpośrednio 

doświadczenia rad?:ieckie, pod­
nieść swoje kwalifikacje, ułat­
wić sobie pracę - awansować 
zawodowo i społecznie. Język 

rosyjski ułatwi Ci przyswo1e· 
nie osiągnięc radzieckiej nau-
ki I kultury, korzystanie z 
przodujących doświadczeń ra· 
dzieck[ch w dziedzinie; w ;,t:i· 
rej z umiłowaniem pracuj~sz. 

Podczas pobytu w Krakowie arty~ci Państwowego Tecitru tm. Mossow'ieta odwie­
dzili nestora sceny polskiej Ludwika Solskiego. 

O muzyce chińskiej można 
powiedzieć , że jest coraz bar­
dziej socjalistyczna w treści i 
narodowa w formie. Kompo­
zytorzy chińscy stworzy li wie· 
le pieśni masowych, noszą­
cych cechy muzyki narodowej, 
a odno.<zacych się treściowo 
do budownictwa socjalistycz­
nego w Chinach. 

JAKIE SĄ WASZE 0-
GÓLN'/i; WRAŻENIA Z. PO­
BYTU W CHINACH? 
Przede wszystkim muszę 

„Bictlowlosy staruszek wszedł 
do szafy i zni'~l w jęj głębi" ....... 
takie zdan.i.e czytamy w 11 
tomie „Zmartwychwstania" 
Tołstoja, wydanym przez PIW 
(W oryginale jest: „Przeszedł 
do szafy i mik! tam"). 

NA ZDJĘCIU: od lewej: Ludwik Solski, Wiera Marecka i kier. artystyczny teatru -
J. Zawadski. 

CAi' - rot. !.luk 
1 

podkreślić: ogromną ~erdecz-

Of ensVWa na maczugowce*) 
J eszcze. przed kilkunastu laty 

spotkać było można dość czę­
sto ludzi o twarzach zeszpeconych 
straszliwymi bliznami. „Dziobaty" 
- naznaczony -piętnem przebytej 
choroby - ospy, to był człowiek, 
który cudem uniknął śmierci. Ospa 
była postrachem matek i dzieci. Os· 

· pa wyludniała wsie 1 miasta, dzie­
siątkowała ludność . naszego globu. 

Minęło półtora wieku od chwili, 
gdy Jenner zastosowal szczepienie 
przeciw tej straszliwej chorobie I 
oto świat uwolnił się od ospy na 
zawsze. Dziś studenci medycyny, 
słuchając wykładów o ospie - wzru­
szają ramionami: - Oto choroba, 
której objawów nikt już u nas nie 
może zobaczyć. 

* • „ 

Po ospie przyszł'a kole.i na nastę­
pną groźną epidemię - na dyfteryt, 
który ongiś jak cholera czy dżuma 
- kosił tysiące istnień lućlzkich. I 
tej straszliwej zarazie ludzkość wy. 
dnia zwycięską walkę. Taki sam los 
spotkał szkal'latynę - drugiego gro­
źnego wroga wieku dziecięcego. 

Nie minie ćwierć wieku - a I te 
dwie groźne epidemie zaliczone zo­
staną do „chorób wymarłych". Nie 
miną dwa dziesiątki lat, a studel'\el 
medycyny będą wzruszali ramiona­
mi na ';'Ykładach: - Diphlcria? 
Scarlatina? - to chorob~ które 
ludzkość zwalczyła tak, jak ongiś 
ospę! 

* • • 
~a południowo-zachodnim krań· 

cu Łodzi - przy ulicy Mińskiej .:.... · 

mieści się szpital zakaźny dla cho­
rób wieku ćlziecięcego. W jasnych, 
czystych salkach, w oszklonych 
boksach, leczy się tutaj dzieci, któ­
re zaatakowała szkarlatyna. Ponie­
waż szkarlatyna fdzie często w pa­
rze z dyfterytem - w oddzielnych 
salach przebywają chorzy na te 
dwie groźne ongiś choroby. Dlacze­
go piszemy - „ongiś"? 

·* „ 
Starsze pokolenia mieszkańców 

ł,odzi, mieszkańców Bałut, Widze­
wa, Chojen pamiętają pogrzeby, 
ciągnące na Dol~, na Manię. Starsi 
eh łopcy wynosili na skręconych 
ręcznikach ...,. trumienki, w których 
spoczywały dziewczynki. Dztew­
czyni'j wynosiły cplopców Jeszcze 
w pierwsz:\(m dziesiątku lat bieżą­
cego stulecia zmarło w --'zi na 
szkHrlatynę I dyfteryt kilkadziesiąt 
tysięcy dzieci. Jeszcze za Polski sa­
nacyjnej - mimo że na świecie 
stosowano już szeroko surowicę 
Behringa - dyfteria i szkarlatyna 
kosiły młodzież i dzi~i, zapełniały 
cm en tarze łódzkie, 

·• „ 
Szpital przeclwszkarlatynowy 1 

przeciwdyfterytowy mf Mińskiej 
istnieje już prawie dwa lata. Na 
kuracji przebywało tu około dwńch 

_ tysięcy dzieci, które zdrowe wróci­
ły do domu, do szkoły. 

* „ I * 

które podobnie Jak szczepienie prze­
ciw ospie, chroni człowieka na 
cale życie od zarnżenta się tą cho­
robą. W latdch powojennych, kie­
dy dyfteria i szkarlatyna poczęly 
się szerzyć u nas nagminnie - o­
trzymaliśmy od Związku Radziec­
kiego szczepionki przeciw tym epi­
demiom. Otrzymaliśmy urządzenia 
i przepisy, pozwalające na fabry­
kację skutecznych leków. Szereg le· 
karzy polskich wyjechało do Zwią­
zku Radzieckiego. by zapoznać się 
z radzieckimi metodami zwalczania 
szkarlatyny i dyfterytu. 

* * „ 
Ileż jest nieraz placzu w domu, 

gdy zajdzie konieczność oddanla 
dziecka do szpitala, pod opiekę 
wykw81ifikowanego personelu le­
karskiego 1 sanitarnego. Ale płacz 
szybko się kończy. W szpitalu przy 
ul. Mińskiej dzieci otrzymują naj­
droższe lekarstwa. Odżywiane są 
bardzo staran-
nie. Jest tu~aj 
i radio, i ksi ~ .i:­
ki, i czasopi­
sma dla dziecL 
Trzeba b.vlo wi­
dzieć, .lak pla· 
kał Marek Ra­
decki. jak pl11-
kata Krysia 0-
końska, gdv 

mieli wracać do 
domu. 

* ' * • 

mi" Loetflera, ze sbreptokokaml 
szkarlatyny. 

- Za kilka lat będą to choroby 
„przebrzmiałe" - mówi z blyskiem 
radości w oczach. Już dzisiaj 
szczepimy każdemu noworodkowi 
anatoksyny, które zabezpieczają 
człowi<?ka na cale życie przed zara­
żeniem się dyfterytem. Wytępimy 
te groźne zarazki, jesteśmy bowierą 
na pewnej drodze do zwycięstwa. 

- Trzeba tylko - mówi dr Sta­
rzycki - aby społeczeństwo pomo· 
glo nam w tej walce. Nie wolno u­
krywać żadnego wypadku choroby. 
Dziecko odesłal!e do szpitala w 
pierwszych dniach zakażenia się 
zarazkami dyfterytu czy szkarlaty­
ny - uleczalne jest w pełnych stu 
procentach. Wszelka zaś zwłoka 
sprowadza tylko niebezpieczne po­
wikłania, które szkodzą zdrowiu 
dziecka i przedłużają ok res lecze-
nia. H, RUDN,ICKI 

W tymże samyfi tomie, na 
str. 126 czytamy: „i doszedł 
do prze konania, że najpożu­

teczni ejszywowano nadzór: 
nad oprcicowaniem tekstu U• 

staw; tam też będzie w dru• 
gim wydziale kancelarii cai·­
skiej, gdzie sprazacząl praco„ 
wać" . 

Na pewno kto§ tutaj „spra-4 
pokręcił"/ 

Brakoróbstwo 
do kwadratu 

Co z tego, że na ko~cli 
pierwszego tomu „Dz!el Jana. 
Kochanowskiego" widzimy 
stempelek „Kontroler Nr 3", 
kiedy w tymże tomie b r a le 
k o ń c Tt przedmowy prof. 
Juliana Krzyżanowskiego. 

Przedmowa kończy się 1ta 
stronie XLVIll w ten sposób: 
„czytają pokolenia „później­
sze" i nie tylko w ich. k'l'ajcich"• 
- dalszego ciągu, prawdótlo• 
dobnie calego zeszytu brak. 

PIW chcicźl nam to zapewne 
wynagrodzić w inny sposób, 
bo oto w V tomie dziel Sien­
k.iewicza zncijdujemy t~w „ze• 
szyt" - od str. 193 do 208 -
wsyfty podwójnie. 
Bić takich „kontrolerów"! 

Orzeszkowa 
o~ końca 

Dobiega końca calkO:itca 

t' ku", Ludwik Zaiewsld „Dzieje partyzantki Zaliwskiego w Lu· 
lszczyl!nle''. oru na tródlacb archiwalnycb • -~b~um =- Akt 
~ny~q_w_y.ruan~~ ~ wars~!:!!j!- - - - ..._ 

., bakterie, ·- wywołujące - dyf-
-.....tery~ -

Zwfązek Radziet:kl Jest pierwszym 
kraj · świata, który wydał zwy­
cięską walkę chorobom wieku dr.ie· 
cięcego. W ZSRR wprowadzono 
przymus szczipienia dzieci 'Przeciw 
"y!terytowi - błonicy,~zepienia, 

Dr E Starzy­
cki, dyrektor 
szpitala Nr 1.2 
- opowluda o 
walce, jaką lll­
dzkość toczy z 
• „~aczui:owca-_ 

Dawniej szkcirlatynci lplnnica) b11la ciężką chorobą 
oblożnq. Dziś - większą Clqść dnia m!od;;;i pacjenci spę­
dzają poza łóżeczkami.„ Nawet przy posilku czuwct- nad 

nimi wykwafifikowan11 personel Hpitain11~ ...... 

edycja dziel Orzeszkowej. Wy„ 
dctno już 50 tomów powieści, 
nowel, opowiadań. Niestety -
zcipomniano o· tomie pierw„ 
szym, kt&ry zapewne ukaże 
się na samym końcu. A może 
wydaw"y o tym pierwszym to­
mie zapomnieli? Jest to cal• 
kiem możliwe. jeżeli weźmie­
my pod uwagę, że na prz114 
kład ukazały się już dwa to~ 
my XV-te! („W zimowy wie~ 
czór~· i „Cham"). /"F' ·i. \ 

t , hz:nJ\. . . I 

/ 
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Na półce'z książkami --
Łódź 

A ntologla pt. „Łódź w wal­
ce", choć wydana w 
okresie wyborczym przez 

Łódzki Komitet Frontu Naro­
dowego, nię jest przecież pu­
blikacją o charllkterze wy­
lacznie okolicznośc1owym. Jej 
chronologia i tematyka obe1-
mują zakres znacznie 1!?.ersz.v. 
Kilkadziesiąt utworów 28 poe­
tów - od Wł. Broniewskiego 
1 J. TmV1ma aż do nafmlo.J­
gzych - obraz.uje dzieje walid 
robotniczej Łodz.i w okreste 
1905 - 1945 r. oraz udział 
proletariatu łódzkiego w dz\e­
le odbudowy i socjalistycznej 
przebudowy kraju po Jego 

Co ezylać? 
;,BOSMAN Z MGŁY" -

M. PANOW. Bohaterami 
tej mezwyk!e interesu3ą­
cej powieści są wywiadow­
cy radzieccy, którzu pel­
nią ofiarną służbę w zaple­
czu hitlerowskim podczas 
Wielkiej Wojny Narodo­
wej. Akcja powieści roz­
grywa się w Norwegii, w 
okoiicach fabryki zbr.J)je-
niowej, ' 

„DOMEM NASZYM LAS 
GŁĘBOKI" MONIKA 
WARNEIVSKA. Są to cie­
kawe opowiadania 1J wat-. 
kach AL i GL na Ziemi 
Sląskiej, oparte na auten­
tycznych wydarzeniach 0-
oowiadan ia ukazują synnw 
górników i chłopów - żol­
nierzy ludowe3 partyzantki 
walczących ofiarni e prze­
·iwko hitlerowskiemu na-
jeźdźcy. I 

„WYBÓR UTWORÓW'" 
- KONSTANTEGO PAU­
STOWSKIEGO. Nakładem 
„Książki i Wiedzy" wydany 
został zbiót' utworów t o­
powiadań znanego pisarza 
radzieckiego, Konstantego 
Paustowskiego. 

Utwory te, o r6żne1 te­
matyce, z okresu carskiej 
Rosji t z życia w Zw~ku 
Radzieckim, pisane byty w 
latach 1932-1949. 

FAKTY MóWlĄ. 
Zbiór aTtykulów ZESPO­
ŁU HlSTORYK01W VNI­
WER8YTETU IM. BOLE­
SŁAWA BIERUTĄ, ,mó­
wiących Q sprawie dla na­
szego narodu waźn•3, o­
czywiste, t bliskie;, o pol­
skości Ziem Odzyslcanych 

w walce*) 
• wyzwoleniu przez bohaterską -------------
Armię Radziecką. 

Treśe utworów, zawartyc_b [[ Mtatfliki.J!m 
w Antologu, związana jest 
przewaznie z życiem, pracą i 
walką łódzkiej klasy robvtni­
czej I dążąceJ poprzez 
wszystkie trudności i prze­
szkody do pełnego wyzwole­
n:a społecznego i zbudowania 
socjalistycznej ojczyzny 'Zna i­
dziemy jednak w Antologii 
wiersze o tematyce bardzH!J 
ogólnei I zasadniczej, jak np 
p:om1enne strofy Broniews1<'e­
go: „Pokłon RewolucJi Paź­
dziernikowej" lub fragmen•,y 
z poematu , „Stawo o Stalmie" 
- gdzie mocą poetyckiego slo­
wa odslonręte wstaly źródłll. 
zw.ycięstw polskiego ludu pr'ł­
cuiącego nad wrogimi s1!am1 
przemocy, UCLsku i wyzysku. 

µa. i w..ietLieaeh 
łddzkieh 

r 

Na dziedzińcu ZPO im. Więc­
kowskiego, wzrok wchodzące­
go przykuwa duży plakat -
propagujący konktirs na naj­
lepsze usprnw menie lub naj­
lepszy wynalazek racjonaltza-· 
torski. Dalej zwraca uwagę 
gazetka śdenna, poświęcona 
racjonalizatorom. 

W świetlicy wiszq dwa wiel­
kie wykresu, Jeden pokazuje 
wpływ spoleczne3 kontroli na 
jakość produlccJi, a drugi 
wzrost produkc31 tych. zakła­
dów w latacli 1950. 1951, lQ52.-

Obok wierszy, powstałych w 
czasach międzywojennego 20-
lecia, spotykamy w Antologli 
utwory najświeższej daty, po- W każdą sobotę urządza stę 
wiązane bądź to z lokalnymi w świet!tcy wieczornicę. W 
zagadnieniami ·szybko zrnie- trakcie zabawy kmferansjeT 
niającej swe oblicze Łodzi 1 omawia os14gnięcia poszcze­
z codziennym bytem jej pra. gólnych. brygad, dopinguje te, 
cowitych mieszkańców bąllż które pozosta34 w tyle - pięt­
też z waznyntl sprawa~i ogól- nuje bumelantów i nierobów. 
DOpaństwowej natury, jak na Wszystkie oddzialy produk­
przykład Narodowy Plebiscyt 
Pokoju, Konstytucja Polskiej cyjne mają swoje „bl11skawice" 
Rzeczypospolitej Ludowej hi- i .„fl'.omy". Mówią one o osiąg­
story(!'l:ny akt wyborów w 'dniu męc1ach, .brakach i b~ędach 
2~ października 1952 r. _ 1 In. catei załogi -: ~oszczeg~lnych 
~ą również wieFsze, nawiązu-1 ta.~m t r:>botnik_ow. Radtowę -
iace do wydarzeń międzynar(l- ze! poda3e co~zrnnne meldun­
dowych, iak np. wojna w Ko- kt, mob;!JZu3ci,ce . załogę do 
rei i Vietnamie; piórem auto- walki o wykonanie planu. 
rów kierowała tu nie .ęgzoty- Taka zaloga tlusznie otrzy­
ka poet'.Ycka, lecz szlachetne ma!a tytuł przodującej sztan­
poczucie internacjonalizmu, dar przechodni i nagrddę p1e-

Tsn pobieżny przegląd tra- niężną. 
ści Antologii świ~dczy o łe; Zupełnie Inaczej /est w ZPW 
trwalej ~artoścl 1 znaczem•1, im. Kasprzaka. Dopiero od 
wykraczaiącym daleko pow dwóch tygodni zaklady maja; 
potrzeby_ okresu wyborcze~n świetlicę. W świetlicy zimno, 
Uzasadmemem takiej oceny pusto. 
jest również fakt, że - nie 
mówiąc już o najwybitniej­
szych, reprezentowanych w 
Antologii poetach - całość JeJ 
stoi na wysokim poziomie, co 
dotyczy nawet utworów debiu­
tanckich. Oczywiści&', „Łódź w 
wal~" nie jest kompletnym 
zbiorem wierszy o tematyce 
lódzkief, lecz raczej iGh wybo­
rem. W t;i:m zakresie jednak 
redakcja Antologii spelnlla 
swe zadanie umiejętnie i sta-
rannie. 

B. D. 

•) Łódz w walce. Wydawnictwo 
Lódzl<lego Oi<ręgowego Kom1te•11 
Fr-ontu Narodowego,' Łódt, 195:1 
r . Str. 64. 

A jak z wykonaniem planów 
p1·odukcyjnych tych zakładów? 
Ż!e ZPW im. Kaspn.aka wlo­
ką się w ogonie zakladów ni~ 
wykonujących planu. 

Te dwa charakterystyczne 
przykłady wskazują, że istnie­
je ścisły związek międy pracą 
kulturalno - wyctiowawcz4, 
świetlicową, a produkcy~n4. 
Tam, gdzie praca ta stoi na 
właściwym poziomie - plany 
są, wykonywane. Niewykony­
wanie planów idzie zwykle w 
parze z brakiem dostatecznej 
pracy kultur.1lno - wychowaw­
czej. 

H. Ł. 

GRA SWIETLICOW A I DOMOWA 
W qrze mote uczestnlczyC dow<>lna \!ość osób. Każdemu z qraJ;icych 

przysłuquje po kole• fti!den rzut ~ostką. Wszyscy uczes\nlcy rozpoczynają qrQ 
od pola· O I posuw;> Ją się - zqodnle 2 wyrzuconą 1loścl'I punktów na kostce -
w kierunku mety, oz_n~czoroipj łiUrt'IP."F!m 120. Z chwilą qdy qracz trafia r.a 
Jedno z poi cz3rnycłaJ lub białych. wln•en zastosować się do wpisanej obok 
wskazówki. Wygrywa te~ qracz, który znajdując s1, w pobliżu mety, ostatnim 
rzuticm kostki osląq.:l dokładnie ryłe punhtów, Ile pól dz 1"!I• qo od numeru 1 :.!O. 
W czasie qry rue wnlro usuwać przec1wn1l<a z zajmowa neqo przez.eń pola. 
tła Jednym polu moąą się równocześnie znalPtć pionki wszyslldch qrających. 
U w a q a : pionki można zastąpić np. monetami. 

0
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Gl~OS ROBOTNICZY. STll. S 

, 

Cenne wykopalisko Zamieniał stryjek 
• 

- Kopali, kopal!, aż 
dokopali się nie byle Ja­
kiego odkrycia: zna­
leźli groby z okresu 
prehistorycznegp, ja­
kieś średniowieczne 

cmentarzysko. . . Eh, 
powiac;iam ci, warto się 
wybrać do tego Luto­
i;nierska. 

- Warto by równie:!: 
wypuścić się w okollee 
Łęczycy. Słyszałem, ze 
natrafiono tam na ślady 
starosłowiańskiego gro­
dziszcza ••. 

Tito: No, „teraz nikt nie mo:!:e pow!edziec!, te 
wlokę się w O(lonie Wall-Street.~ 

- Panowie Interesują 
się wykopaliskami? 
zapytał prowadzących 
powyzszą rozmowę stu­
dentów starszy oby­
watel o wyglądzie ro­
botnika. - No, to po­
wiem ja wam, źe nie 
potrzeba wydawać na 
bilet do Lutomierska 
czy Łęczycy. W Łodzi 

też się niejedno znaj­
dzie. Ot, we:!:my u nas, 
w Zakładzie „C" ZIPB 
Im. Stalina, zdałby się ja­
kiś ' energicz.ny, jak to 
mówią ..• 

Wesoła trójka 
(Rzecz slę dzieje w 

ZPW im. 9 Maja. Oso­
by: Teof!Ja Piaseq)ta -
prządka; bracia ~zcze­
pańscy - przędzalnicy). 

Sw!atła ..• 
Bracia SzczepaóHY -

trąbią z butelek, 
Teofila Piasecka 

żongluje cewkami z 
przędzą i śpiewa: 
Chodźcie, bracia, do 

[kółeczka, 

niech zacznie krążyć 

[„ćwiarteczka" 
(Wszyscy siadają 

„ćwiarteczka" krąży). 

Teofila Piasecka -
usiłuje śpl~ać: 

$-śmiało-, b-bracla, 
[w-wszyscy w-wraz, 

w-wyciągajmy, p-pó-
. [kl zas ••• 

Bracia Szczepań•cy -

stalą przy maszynach 1 
„wyciągają" 80 proc. 
planu. 

(Teofila Piasecka (na 
swojską nutę) 

Tam literek, tu literek, 
Idq scbie na spacerek. 
(W tajemniczy sposób 

- Archeolog ·- pod­
szepnął domyślnie je­
den ze studentó'Y· 

znika na dwa dni. Przez 
ten czas bracia Szczę­
j>ańscy występują w ro­
li ciężkoatletów, popi-
sując się rwaniem p~- - Nie, omiatacz 
dzy ... ) przerwał robotnik. 

Popracowałby łopatą i 
miotłą ze dwa tygodnie, 

Kierownictwo ZPW a mógłby się dokopać 
im. 9 Maja powinno zre- wcale porządnych ma­
zygnować z roll „widza" szyn żakardowych. 
i energicznie „wyper-
swadować" utalentowa- - Aha zawołali 
nym artystom, że zakład studenci. - Znaczy -
pracy to nie karczemna są u was zakopane pod 
buda. I ziemią maszyny? -

- Nfe tyle pod ziemią, 
B. RAJCHEltoJ! ile pod . kurzem. Od 

dwóch lat Ich się nie o- Ja nie jestem zły 
miata, toteż maluczko, c7łowlek i w ogóle in­
a będą do nas zjeżdżać 
uczeni zamiast do Lu- nym dobrze życzę, ale 
tomlerska czy · Lęczy- bardzo bym pragnął, 
cy . , . Odkopywać ma- żeby np. pracownikom 
szyny, majstrów i tka~ bydgoskiej fabryki, pra­
czy... auku1ące1 części wy-

A może jednak kle- mlenne dla dziurkarek­
rownlctwo Nowej Tkal- automatów, zdarzyły się 
ni zrezygnuje z wysil- następujące wypadki: · 
ków uczynienia z niej l) j śl! ktoś z wyż. 
obiektu archeologiczne- . e . h dd 0 wyrn1emonyc o a -
go? Bądź co bądź - me buwlie ' do reperacji -
bardzo wwada ważny \ b mu od razu od'padły 
zakład produkcyjny za- 0 Y • 
mieniać w muzeum 0~ I obie zelówki i obcasy, 
sobliwości. 2) jeśli ktoś z w1ż. 

' wymienionych kupi so-
(Wg. korespondencji bie ubranie tzw. mlaro-

E. WARCHULI). we - oby jeden rękaw 

Dwie centrale 
Na strychu pewnego domu 
Jest „mała centrala złomu". 
Wiader dziurawych coś dziesi~t! 

pod belki stropu tam pnie sle, 
a garnków pot9iny stosik 
uszy zawadiacko wznosi. 
Przeróżne tłuczki, moździerze, 

od wag zaśniedziałe talerze, 
obręcze pęknięte cziery, 
dwa żebra kaloryfera, 
listwa z moslęiną klamką, 
od rynny stare kolanko 
I rury, stercz11ce dumnie, 
tworzą tu Istne '!tumie". 
Szczyt patrzy ku obłokom, 

ale podstawy w dół gniotą, 
aż sufit się zawali 
pewnej pięknej niedzieli 
w domu, gdzie zapomnieli 
o dużej ZŁOMU CENTR.AU. 

TADEUSZ GICGIER 

Niemcom w Trizonii wolno: 

Samym produkowa6 
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tej konfekcji był krót­
szy od drugiego, oby 
spodnie pyły od „innej 
pary", mż marynarka, 
itp.; 

3) Jeśli ktoś z wyt.. 
wymienionych przepro„ 
wadzi sobie np. remont 
pieca - oby piec ten 
dymił bez przerwy 1 
smolił sadzami c11l~ 
mieszkanie ..• 

I Ja, ! cała załoga Pa· 
biamckich Zakładów 
Przemysłu Od2ileżC)we­
go mamy jeszcze wię­
cej podobnych 1yczeń 
pod adresem naszych 
bydgoskich kolegów, a 
wszystko dlatego, aby 
koledzy cl poznali na 
własnej ~órze "PQpu­
larne porzekadło: „nls 
czyń drugiemu, co to­
bie nie milo". Bo właś­
nie to, co czynią byd• 
gosk!e brakoroby, wo­
la o pomstę do nieba t 
Interwencję CZPO: kd­
dy wyproduk-Owany: 
przez nich chwytac:i; 
czy romJldlacz jest ni• 
tyle do naszych dziur­
karek, ile do tzw. bani 
- psuje się, pęka, za­
wala pracę naszych ma~ 
szyn. 

Toteż, gdy u nas ko­
muś zepsuje się coś w 
aytomacie 1 sięga po, 
„bydgoskie" części wy~ 

mienne - śmieją się 11 
mego: ·„wymieniał stry­
jek ia siekierkę k11 
jek" ..• 

-

H. RZEPKOWSKI 
ZPO w Pabianicach. 
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